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Władysław Gomułka
serdecznie witany w Warszawie

13 bm. w godzinach popołudniowych powró­
cił do kraju przewodniczący delegacji polskiej 
na XV sesję ONZ — Władysław Gomułka.
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1-szego sekretarza KC PZPR 
na lotnisku warszawskim 

oczekiwali członkowie Biura
Sekretaria-

Dziękujemy komunistom
za ich pomoc

Oświadczenie przedstawiciela 
młodych państw afrykańskich

Jak komunikuje grupa prasowa przy przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR, premier radziecki 

Chruszczów podejmował 12 października obiadem de­
legacje szeregu młodych państw afrykańskich i Cypru.

Obecni byli szefowie dele­
gacji Nigerii, Kamerunu,. Da- 
homeju, Górnej Wolty i Cypru, 
p. o. szefów delegacji Togo, Wy 
brzeża Kości Słoniowej, Repu­
bliki Malgaskiej, Somali oraz 
przedstawicieli Czadu, Mali i 
Senegalu.

Pod koniec przyjęcia wygło­
sił przemówienie szef delegacji 
Kamerunu, minister spraw za­
granicznych, Okala.

Od czasu, gdy nowe pań­
stwa afrykańskie przyjęto do 
ONZ, jest to — powiedział on 
■— pierwszy wieczór, kiedy spo 
kojnic siedzimy razem przy 
stole i rozmawiamy jak bracia, 
bez względu na kolor skóry.

Mówca dal wyraz swej 
Wdzięczności za wysiłki, jakie 
czyni Związek Radziecki w 
kampanii przeciwko wojnie.

Zdajemy sobie spraw ę — mó 
Wił delegat Kamerunu — że 
gdy Związek Radziecki i jego 
przyjaciele występują o wol­
ność wszystkich narodów’, to 
mają prawo to robić, gdyż dro­
go zapłacili za swą własną w;ol 
ność. Walczyli oni również o 
to, żebyśmy i my byli wolni.

Jesteśmy Panu wdzięczni za wy­
siłek, jaki podejmuje Pan w obro­
nie naszej wolności. Jeśli przyzna­
no nam swego czasu niepodległość 
to dokonano tego nie z dobrego 
Serca. Przedstawiciel Kamerunu 
podkreślił, iż nie doszłoby do te­
go, gdybj’ nie pomoc ZSRR, i do­
dał, że kolonizatorzy czynili sta­
rania, by poprzednie niewolnic­
two zastąpić nową zależnością go­
spodarczą.

Nie jestem komunistą — oświad 
czył Okala — ale ważne dla mnie 
jest nie to, kto dokonuje dzieła, 
komuniści czy niekomuniści. Dla 
innie ważna jest istota tego dzie- 

A istota pańskich wysiłków 
jest bardzo cenna. My w krajach 
Afryki posiadamy wielkie bogłe- 
*wa, ale jesteśmy wiecznie biedni, 
dlatego też nawet nie będąc komu­
nistami, jesteśmy komunistom 
Wdzięczni za ich pomoc.

W odpowiedzi premier Chru­
szczów oświadczył m. in.:

Dziękuję Panu Panie Mini- 
strze, za powitanie i życzenia 
Wypowiedziane pod adresem 
Naszego narodu, rządu radziec 
kiego i moim osobistym.
,, • szczególnie po­
dziękować Wam, panowie, za 
°< ze Przyjęliście nasze zapro- 

szenie i przybyliście na to przy 
nie obawiając się bre- 

dńi rozsiewanych przez tych, 
'ydrzy nazywają nas „komu- 
Isiami-imperialistami”, ,.ko- 
unistami - kolonizatorami”, 

- ch. którzy przedstawiają nas 
^zarnie5szych barwach niż 

inL- a‘ ^mPeriaTiści utrzymują, 
wszyscy komuniści po- 

^ali ludzi — jednych poczy- 
amc od głowy, a innych — 

y^^nając od nóg (wesołe oży­
wienie).

Na to powiem Wam jeszcze 
raz: przyjeżdżajcie do nas, po* 
patrzcie na nasze życie włas­
nymi oczyma, a sami zobaczy­
cie, że komuniści wcale nie są 
tacy.

Obiad upłynął w serdecznej 
atmosferze. (PAP)

Haąro da dla

Politycznego

Oto plakieta 
waldu, którą 
nioną środę

Grun- 
w mi- 
otrzy-

mały od Ministra 
Obrony Narodowej 
wyróżniające się w 
szkoleniu i wycho­
waniu jednostki 
wojskowe. Uroczy­
ste nadanie odby­
ło się w 17 roczni­
cę powstania Lu­
dowego Wojska 
Polskiego. To za­
szczytne wyróżnie­
nie spotkało rów­
nież drezdeńską 
jednostkę wojsko­
wą — spadkobier­
czynię pięknych tra 
dycji walk nad 

Odrą i Nysą.
Fot. — 

K. Przychodzki

Zwrot w obradach ONZ
Wniosek radziecki w sprawie likwidacji kolonializmu 

— przyjęły przez aklamacje

VAT czwartek po południu wznowiona została w Zgro 
* ▼ madzeniu Ogólnym debata nad porządkiem dzień 

nym. Zgromadzenie uchwaliło przez aklamację wnio­
sek Związku Radzieckiego, ażeby przedyskutować na 
sesjach plenarnych, a nie w Komisji Politycznej,* de­
klarację o przyznaniu niepodległości krajom i naro­
dom kolonialnym.

Przedstawiciele USA i Wiel­
kiej Brytanii wyciągając wnio 
sek z przebiegu dyskusji wtór 
kowej wyrazili poparcie dla 
propozycji ZSRR dotyczącej 
przedyskutowania deklaracji 
na sesjach plenarnych ONZ.

Korzystając z prawa odpo­
wiedzi premier Chruszczów wy 
raził wielkie zadowolenie z 
powodu stanowiska zajętego 
przez delegatów amerykańskie 
go i brytyjskiego. Zaznaczył on 
jednak, że w chwili obecnej 
chodziło jedynie o sprawę pro­
ceduralną, zaś rzeczą zasadni­
czą jest zatwierdzenie samej

Podziękowanie
Instytucjom, organiza­

cjom i wszystkim, którzy 
na moje ręce nadesłali ży­
czenia z okazji Dnia Wojska 
Polskiego składam w imie­
niu żołnierzy i swoim włas­
nym serdeczne podziękowa­
nie.
minister obrony narodowej

Marian Spychalski 
gen. broni

uli,...

ac-’hmurzenie na ogół umiarko- 
z niewielkimi opadami 

*zav,ki lub deszczu. Zamglenia. 
J emperątura maksymalna od 10 do 
13 st. Wiatry słabe.

Amerykanie wystrzelili 
rakietę z myszami

W czwartek Amerykanie wypu­
ścili z przyla.dka Canaveral na 
Florydzie rakietę międzykontynen 
talną typu „Atlas”, w której czu­
bie umieszczono instrumenty do 
mierzenia radiacji oraz trzy my­
szy w miniaturowym zasobniku —■ 
kopii kabiny dla przyszłych astro­
nautów. Zgodnie z założeniem, ra­
kieta przeleciała około 8 tysięcy 
kilometrów, a jej głowica spadła 
do Atlantyku, skąd została wyło­
wiona po upływie mniej więcej 
trzech godzin od startu. Według 
informacji agencyjnych, celem eks 
perymentu było uzyskanie danych 
co do działania radiacji kosmicz­
nej na organizmy żywe. Podczas 
lotu rakieta dotarła na wysokość 
około 1.100 kilometrów. Na razie 
brak wiadomości, czy głowicę ra­
kiety już otwarto i czy myszy po­
zostały przy życiu, (PAP)

deklaracji i przyznanie niepod­
ległości narodom kolonialnym, 
które walczą o nią wytrwale 
nie szczędząc ofiar.

Następnie Zgromadzenie 
Ogólne przeszło do omawiania 
radzieckiej propozycji umiesz­
czenia na porządku dziennym 
bieżącej sesji sprawy agresyw­
nych aktów przeciwko ZSRR 
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych. Związek Radziecki — 
jak wiadomo — domagał się, 
by sprawa ta również była 
rozpatrywana na sesjach ple­
narnych, a nie w komisji poli­
tycznej.

W kwestii tej zabrał głos pre 
mier Chruszczów. (Skrót tego 
przemówienia poda jemy na 
str. 2.)

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo 
nych Wadsworth oświadczył, że 
jego delegacja będzie głosować 
przeciwko rozpatrywaniu radziec­
kiej skargi na sesji plenarnej 
ONZ. Wbrew znanym całemu świa 
tu faktom Wadsworth' utrzymy­
wał, że zarzuty radzieckie są’bez­
podstawne. -

Następnie przewodniczący 
zarządził przerwę w obradach.

Po przerwie dyskusja została 
wznowiona. Po krótkim prze­
mówieniu ministra spraw za­
granicznych PRL, Adama Ra­
packiego zabrał jeszcze raz 
głos premier Chruszczów odpo 
władając na poprzednie wysta 
pienie delegata Stanów Zjed­
noczonych.

W dalszym ciągu debaty premier

Proces polityczny 
w Turcji

W piątek rano na wyspie 
Yassiada, położonej na morzu 
Marmara, rozpoczął się proces 
przywódców byłego reżimu tu­
reckiego. Na ławie oskarżo­
nych znajduje się około 500 
oskarżonych z byłym prezyden 
tern Bayarem, byłym premie­
rem Mendcrcscm i byłym mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Zorlu. (PAP)

Chruszczów zabrał głos po 
drugi i w związku ze sw’oim 
jazdem złożył oświadczenie, 
czytał on projekt rezolucji w

Od- 
sp ta

wie rozbrojenia, która miałaby 
być przedyskutowana przez Ko-
misję Polityczną.
przedstawił 
propozycje

obszernie
Chruszczów 

radzieckie
rozbrojeniowe. W o-

świadczeniu swym premier ZSRR 
wysunął także formalne żądanie 
reorganizacji struktury sekretaria 
tu ONZ i Rady Bezpieczeństwa, 
zgodnie ze swymi poprzednimi pro 
pozycjami.

Bezpośrednio potem przystąpio­
no do glosowania nad wnioskiem 
radzieckim, by sprawa agresyw­
nych poczynań USA przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu była roz 
patrywana na sesjach plenarnych 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Za wnioskiem tym wypowiedzia­
ło się 10 delegacji (wraz z kraja­
mi obozu socjalistycznego gloso­
wała delegacja Kuby). 55 głosów 
padło za przedyskutowaniem spra­
wy w Komisji Politycznej. 33 de­
legacje wstrzymały się od głosu.

PAP

tu KC, członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR, przedstawi 
ciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych, członkowie 
Rady Państwa i rządu, genera- 
licja, przedstawiciele organiza­
cji społecznych i młodzieżo­
wych.

O godzinie 17.15 już o zmro­
ku, ląduje na oświetlonym lot 
nisku Okęcie samolot lecący z 
Kopenhagi. Na płycie lotniska 
otacza go grupa witających. W

brycznych, od organizacji spo­
łecznych, od młodzieży, od po­
szczególnych obywateli.

Chciałbym w imieniu pol­
skiej delegacji na ONZ oraz w 
imieniu własnym złożyć ser­
deczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy słowem i 
pracą wyrażali swoją solidar­
ność z naszym stanowiskiem 
na forum Narodów Zjednoczo-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

chwili otwartych
drzwiach kabiny ukazuje się 
W. Gomułka, rozlegają się 
serdeczne oklaski i powitalne 
okrzyki. Powitanie jest nie­
zwykle serdeczne i bezpośred­
nie. W. Gomułkę otaczają dzie­
ci warszawskie i wręczają mu 
wiązanki kwiatów.

Po przywitaniu się z obec­
nymi na lotnisku W. Gomułka 
podchodzi do ustawionych na 
płycie lotniska mikrofonów 
Polskiego Radia i wygłasza na 
stępujące przemówienie:

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!

Po z górą trzytygodniowym 
pobyeie w Nowym Jorku wi­
tam was wszystkich i pozdra­
wiam serdecznie.

Przebieg obecnej sesji Naro­
dów Zjednoczonych znany jest 
wam z codziennych sprawo­
zdań prasowych i radiowych.

Stanowisko delegacji pol­
skiej przedstawione z trybuny 
Narodów Zjednoczonych spo­
tkało się z gorącym poparciem 
całego narodu. Świadczą o tym 
tysiące rezolucji, stosy depesz 
i listów, które napłynęły do 
nas ze wszystkich stron kraju, 
z miast i wsi, od załóg fa-

7 dywizji NRF 
pod dowództwem NATO
*Z planowanych 12 dywizji armii 

7 podporządkowanych jest NATO. 
Sońskie ministerstwo obrony p<»- 
dalo w czwartek, że do dyspozycji 
NATO, oddano 2 dywizje czołgów, 
4 dywizje piechoty pancernej oraz 
jedną dywizję górską. Obecnie 
formowane są trzy dalsze dywizje 
piechoty pancernej oraz jedna dy­
wizja desantu powietrznego.

Jeśli chodzi o lotnictwo wojsko­
we, to jak wynika z oświadczenia 
ministerstwa do organizacji Paktu 
Atlantyckiego zgłoszono 6 eskadr: 
cztery — bombowców myśliwskich, 
jedną eskadrę myśliwców i jedną 
samolotów transportowych. Formo­
wanie 6 dalszych eskadr nie zosta­
ło jeszcze zakończone.

Równocześnie Bundesmarine od­
dała do dyspozycji NATO 10 je­
dnostek pływających i jedną eska­
drę lotnictwa morskiego. (PAP)

Konferencja konserwatystów

„Czy o to walczyliśmy...?"
W czwartek na konferencji partii konserwatywnej-------- - ------ w

bcarborough poseł William Yates poruszył sprawę Chin 
Ludowych. Berlina i rozbrojenia. Podkreślił on, że konfe­
rencja powinna zwrócić uwagę na fakt potajemnego produ­
kowania plutonu w NRF.

Komentując zamiary Bonn 
odbycia posiedzenia parlamen­
tu w Berlinie, Yates zadał py­
tanie: „Czy o to walczyliśmy 
w czasie dwóch wojen świato­
wych?” Dodał on. że wielu 
Niemców z NRF odnosi się 
krytycznie do polityki Ade- 
nauera.

Yates oświadczył, źe „roz­
mowy na temat rozbrojenia nic 
przyniosą żadnego pożytku, 
jak również na nic się nie zda 
wysuwanie jakichkolwiek pro­
pozycji w tej dziedzinie, do­
póki do rokowań nic zostanie

wystrzelić w przyszłym roku 
trzy sztuczne satelity . Ziemi.

Zjazd uchwalił rezolucję wy 
powiadającą się za tym. by 
Wielka Brytania przeznaczyła 
„rozsądny odsetek dochodu 
narodowego” na prace związa­
ne z badaniem kosmosu. (PAP)

włączony najpotężniejszy 
ród na świecie”, to znaczy 
ród chiński. Toteż Wielka 
tania powinna wpłynąć

na- 
na- 
Bry 

na
przyszłego prezydenta USA, 
ażeby zmienił politykę w sto­
sunku do Chin.

Przemówienia Gomułki 
Chruszczowa i Castro 
wydano w broszurach 
Nakładem „Książki i Wie­

dzy” ukazały się trzy, oddziel­
ne broszury, zawierające tek­
sty przemówień: Władysława 
Gomułki, Nikity Chruszczowa 
i Fidel Castro, wygłoszonych w 
czasie XV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych. Broszura z przemówie­
niem N. Chruszczowa zawiera 
ponadto, zgłoszoną przez pre­
miera radzieckiego deklarację 
w sprawie przyznania niepod­
ległości krajom i narodom ko­
lonialnym. oświadczenie rządu
ZSRR w sprawie 
oraz podstawowe 
o powszechnym i 
rozbrojeniu. (PAP)

rozbrojenia 
tezy układfl 
całkowitym

Protesty i oburzenie 
ludności Japonii

W środę rada generalna ja­
pońskich związków zawodo­
wych „Sohio” podała do wia­
domości. że w ciągu trzech dni 
zorganizowane zostaną wielkie 
demonstracje ludności Japonii 
na znak protestu przeciwko 
zamordowaniu przewodniczą­
cego partii socjalistycznej Asa- 
rumy. Lewicowa orgariizacja 
studencka, Zengakuren, ogło­
siła, ż,e demonstrować będzie 
nrzed rezydencją premiera 
Ikedy. W sobotę odbędzie się 
wielkie zgromadzenie miesz­
kańców Tokio. Weźmie w nim.
udział ponad 100

12 października, 
dowaniu Asanumy 
letniego studenta

tys. ludzi, 
po zamor- 
przez 16- 

należącego
do organizacji faszystowskiej, 
odbyły się demonstracje miesz
kańców stolicy 
uenci tokijscy 
dzibę premiera 
gając się jego

Japonii. Stu- 
otoczyli sie- 

Ikedy doma- 
ustąpienia ze

stanowiska szefa rządu. De­
monstrantów rozpędziła poli­
cja. (PAP)

350 działaczy wiejskich 
udało się do ZSRR

13 bm. do ZSRR wyruszył 
z Warszawy — drugi już w 
bież, roku — „pociąg przyjaź­
ni”, zorganizowany staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Wyjechało 
nim około 350 działaczy wiej­
skich — aktywistów TPP-R, 
aktywistów partyjnych i spo­
łecznych, przedstawicieli CRS 
„Samopomoc Chłopska”, Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
kółek rolniczych, Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nych, Stowarzyszenia Nauko­
wo-Technicznego Inżynierów 
i Techników Rolnictwa, ZMW, 
kół gospodyń wiejskich, pra­
cowników PGR i spółdzielni 
produkcyjnych, studentów u- 
czelni rolniczych itp. (PAP)

Przemówienie premiera Debre
W czwartek po południu premier Debre wygłosił w Zgromadzeniu 

Narodowym przemówienie otwierając generalną debatę nad rzą­
dowym projektem utworzenia „siły uderzeniowej”. Zgodnie z te­
kami generała de Gaułle’a, premier Debre przedstawił francuski 
punkt widzenia w sprawie reorganizacji sojuszu atlantyckiego, wy­
stąpił w roli rzecznika ścisłej współpracy’ Paryż—Bonn i atomowych 
zbrojeń Francji. Polemizując z przeciwnikami projektu rządowego, 
którzy głoszą, że jego realizacja zagrażałaby solidarności atlantye-

' kiej i „solidarności europejskiej”, premier Debrć ujawnił sprzecz- 
Wielka Brytania zamierza i nosci istniejące w Jonie sojuszu zachodniego.
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NOWY DOWÓD DOBREJ WOLI ZSRR Wł. Gomułka w Warszawie
Premier Chruszczów zmierza do likwidacji ,,zimnej wojny**

Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego NZ z 13 października 1960 r. pre­

mier radziecki Chruszczów przemawiał w związku 
ze sprawą „zagrożenia powszechnego pokoju wsku 
tek agresywnych poczynań USA przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu”.

Panie Przewodniczący!
Panowie delegaci!
Zgromadzenie Ogólne ONZ

postanowiło włączyć do porząd 
ku obrad swojej XV sesji 
sprawę zagrożenia powszechne 
go pokoju wskutek agresyw­
nych poczynań USA przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Nie 
jest to tylko jeden ze zwy­
kłych punktów porządku obrad 
Zgromadzenia, lecz kwestia 
nadzwyczajnej wagi, wywoła­
na poczynaniami, których nie 
da się pogodzić z normalnymi 
stosunkami między państwa­
mi, wówczas gdy nie znajdu­
ją się one w stanie wojny.

Wiadomo, że władzę amerykań­
skie niejednokrotnie wysyłały swe

samoloty szpiegowskie do obszaru 
powietrznego ZSRR. 1 maja 1930 
roku tuż przed konferencją sze­
fów rządów czterech państw w 
Paryżu amerykański samolot szpie
gowski wtargnął
naszego kraju i został 
lony.

w głąb 
zestrze-

Prezydent USA Eisenhower nie 
tylko nie przeprosił naszego kraju 
za ten brutalny akt agresji, lecz 
nawet uznał takie wyprawy za 
przejaw polityki państwowej Sta­
nów Zjednoczonych.

Co więcej, po upływie dwóch 
miesięcy inny amerykański sa­
molot wojskowy ,,Rb-47” wtargnął 
również w granice naszego kraju, 
przy czym bezczelny agresor znów 
został zestrzelony.

Takie poczynania Stanów 
Zjednoczonych wpływają w 
zgubny sposób na całą sytuację

ZE ŚWIATA POLITYKI

Szkodliwa fikcja
Zakończona w Organiza­

cji Narodów Zjedno­
czonych debata nad 

sprawą przywrócenia Chiń­
skiej Republice Ludowej 
jej praw, przyniosła w wy­
niku głosowania dalsze 
trwanie absurdu i fikcji, 
jaką jest zasiadanie w ONZ 
amerykańskich marionetek 
z Taiwanu, zamiast przed­
stawicieli wielkiego, 650- 
milionowego narodu chiń­
skiego.

Minimalną większością gło­
sów udało się i tym razem blo 
kowi USA odroczyć rozpatrze­
nie sprawy reprezentacji ChRL 
w ONZ. Na 98 państw-człon­
ków ONZ, 42 wypowiedziało się 
za odroczeniem, 34 — przeciw, 
a 22 wstrzymało się od głosu.

I Zatem 56 państw nie poparło 
i stanowiska bloku USA.

dowe o agresywną, wojow­
niczą politykę. Pomijając 
oczywisty fałsz tych oskar­
żeń, to działanie przeciwko 
udziałowi ChRL w ONZ de 
maskuje rzeczywiste inten­
cje tych, którzy tego rodza­
ju oskarżenia stawiają. Bo 
czyż — nawet z ich punktu 
widzenia — nie należałoby 
tym bardziej związać Chi-
ny z 
ONZ?

ONZ
Ale

Kartą i decyzjami

— PARAWANEM
przecież rządowi

GŁOS WIELU PAŃSTW

Względna więc i formal­
na przewaga amerykańska 
w tym roku wyniosła w o- 
statecznym głosowaniu za­
ledwie 8 głosów, gdy w ro­
ku ubiegłym wynosiła 15, a 
w roku 1952 — 35 głosów. 
Stale rosnąca liczba państw 
domagających się skończe­
nia z tą fikcją, jest bardzo

USA, który w istocie rze­
czy sam okupuje część te­
rytorium chińskiego na Tai 
wanie i który otacza ChRL 
z różnych stron bazami wo 
jennymi, w sposób widocz­
ny nie chodzi o zapewnie­
nie światu pokoju poprzez 
ONZ, a przeciwnie, o moż­
ność interweniowania pod 
flagą ONZ w wewnętrzne 
życie narodów azjatyckich 
i afrykańskich, jak np.: w 
Korei czy Kongo.

I stąd amerykańska kon­
trakcja przeciwko przyzna­
niu. Chinom Ludowym na­
leżnego im miejsca w ONZ.

Gustaw Butlow
wymowna.

Delegat Indii — Kriszna Me- 
iż bardziej

międzynarodową i grożą nie­
zliczonymi nieszczęściami.

Jak już oświadczyłem z tej 
trybuny 23 września, rząd ra­
dziecki uważa, że sprawę agre­
sywnych poczynań Stanów 
Zjednoczonych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu na­
leży omówić bezpośrednio na 
plenarnym posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego.

W związku z dyskusją nad 
sprawą agresywnych wypraw 
samolotów amerykańskich, 
chciałbym przedstawić nastę­
pujące życzenia rządu radziec­
kiego:

Wszelkie konflikty między 
krajami inawet krwawe woj­
ny kończą się ostatecznie za­
warciem traktatu pokojowego. 
Na szczęście nigdy nie wojo­
waliśmy ze Stanami Zjedno­
czonymi. Wyjątek stanowi tyl­
ko agresja, jakiej dokonały 
przeciwko nam Stany Zjedno­
czone od razu po Rewolucji 
Październikowej. Od tego cza­
su nie tylko nie było między 
nami starć wojennych, lecz na 
wet walczyliśmy razem w naj­
bardziej krwawej wojnie prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim 
i odnieśliśmy zwycięstwo w tej 
wspólnej walce.

Również teraz czynimy 
wszystko i nadal będziemy 
czynić wszystko, aby zapewnić 
nie tylko pokój między naro­
dami Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych, lecz i 
przyjaźń między naszymi na­
rodami i naszymi rządami. U- 
ważamy to za zupełnie możli­
we, jeżeli i druga strona bę­
dzie do tego dążyć.

Rozumiemy, że dyskusja na 
Zgromadzeniu Ogólnym nad 
sprawą agresywnych poczynań 
USA wobec Związku Radziec­
kiego, wykorzystywana jest 
przez określone kola do podsy­
cania atmosfery „zimnej woj­
ny”. Toteż rząd radziecki 
chciałby ze swej strony uczy­
nić wszystko, aby nie wytwa­
rzać dalszego napięcia w sto­
sunkach radziecko-amerykań- 
skich.

Gdyby rząd Stanów Zjedno­
czonych oświadczył na Zgro­
madzeniu Ogólnym, że wyraża 
ubolewanie z powodu agresyw 
nych aktów, jakich dokonano 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i innym krajom, oraz 
udzielił zapewnień, że na przy 
szlość rząd USA będzie ściśle 
przestrzegał postanowień pra­
wa międzynarodowego, będzie 
szanował suwerenność ZSRR i 
wszystkich innych krajów — 
to wówczas uważalibyśmy ta­
kie oświadczenie za stwierdze-

nic przez Stany Zjednoczone, 
że w tej sprawie n5e miały ra­
cji, i uzyskalibyśmy satysfak­
cję. Na tym można byłoby po­
stawić krzyżyk i wówczas nie 
nalegalibyśmy na dyskutowa­
nie tej sprawy. W ten sposób 
atmosfera uległaby oczyszcze­
niu i napięcie międzynarodowe 
zostałoby złagodzone, dzięki 
czemu można byłoby szybciej 
rozwiązać zagadnienia stojące 
na porządku dziennym, a
zwłaszcza problem 
niowy.

Jeżeli natomiast 
nów Zjednoczonych

rozbroje-

rząd Sta­
nie zechce

zamanifestować dobrej woli, 
nie potępi praktyki wysyłania 
swych samolotów szpiegow­
skich do Związku Radzieckie­
go i innych krajów, Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
powinna z całą surowością na­
piętnować takie agresywne po­
czynania. chodzi tu bowiem o 
zupełne bezprzykładne działa­
nia jednegot z największych 
mocarstw przeciwko innym 
krajom, działania brzemienne
w jak najpoważniejsze 
sekwencje zagrażające 
wszechnemu pokojowi i 
pieczeństwu narodów.

kon- 
po- 

bez-

Należy potępić taką politykę 
USA i położyć jej kres ażeby tego 
rodzaju prowokacyjne incydenty 
nie spychały' świata na kraw'ędż 
wojny. Agresywne loty amerykan 
skie — to faktycznie nawet prze­
kraczanie tej krawędzi.

Rząd radziecki chce, aby 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych ziściła nadzieje ludów 
i wystąpiła jako poważny czyn 
nik utrwalenia pokoju i wier­
ny stróż suwerennych praw, 
•jakie przysługują państwom.
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(Dokończenie ze str. 1) 
nych i zapewnić ich, że silni 
jednością wielkiego obozu so­
cjalistycznego, nie ustaniemy 
w walce o utrwalenie pokoju 
i zapewnienie bezpieczeństwa 
naszej ojczyzny.

Udział w obecnej sesji ONZ 
kilkudziesięciu szefów rządu i 
czołowych przywódców poli­
tycznych ze wszystkich części 
świata uczynił z nowojorskich 
obrad w ostatnich trzech tygo­
dniach główną arenę polityki 
międzynarodowej, arenę, na 
której wszystkie kluczowe pro 
bierny znalazły swoje najbar­
dziej miarodajne i autoryta­
tywne naświ2tlenie.

W centrum uwagi sesji i o- 
pinii światowej znalazły się 
sprawy podjęte przede wszy­
stkim przez Związek Radziec­
ki, a więc sprawa: powszechne 
go i całkowitego rozbrojenia, 
sprawa pełnej likwidacji syste 
mu kolonialnego oraz sprawa 
zmian w strukturze Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Konstruktywne inicjatywy i 
propozycje wysunięte przez 
kraje socjalistyczne oraz przez 
szereg państw azjatyckich i 
afrykańskich — wbrew pró­
bom storpedowania ich przez 
kraje bloku atlantyckiego — 
stanowią platformę walki 
mas pracujących i narodów 
wszystkich kontynentów. Wal­
ka o zapobieżenie wojnie, o 
pokojowe współistnienie wszy

stkich państw bez względu na 
ich ustrój społeczny toczy się 
bowiem na froncie nieporówna 
nie szerszym, niż forum Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. O powodzeniu tej wal­
ki decyduje siła, rozwój i jed­
ność obozu socjalistycznego, 
niepowstrzymane narastanie 
wyzwoleńczego ruchu narodów 
kolonialnych i zależnych oraz 
aktywizacja sił pokojowych w 
zachodnich krajach kapitali­
stycznych. ONZ jest tylko je­
dnym z odcinków tej walki. 
Znaczenie tej organizacji bę­
dzie rosło pod warunkiem do­
konania zmian w jej-struktu­
rze odpowiadających realne­
mu układowi sił na świecie.

Delegacja polska ze swej 
strony przedłożyła szereg wnio 
sków, mających na celu po­
wstrzymanie wyścigu zbrojeń 
i utorowanie drogi do powszech 
nego i całkowitego rozbroje­
nia. Równocześnie z trybuny 
Narodów Zjednoczonych przed 
stawiliśmy niebezpieczeństwo, 
zagrażające pokojowi w Euro­
pie ze strony zachodnioniemiec 
kiego imperializmu i milila- 
ryzmu.

XV sesja ONZ trwa. Pol­
ska delegacja w dalszej swej 
działalności dążyć będzie do 
.wykorzystania wszystkich moż 
iliwości osiągnięcia konstruk­
tywnych rozwiązań w intere­
sie wielkiej sprawy pokoju i 
współpracy między narodami, 
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Mei Lippmann
o upadku prestiżu USA

non, oświadczył, 
niż Chinom Ludowym, samej
ONZ potrzebna jest obecność 
w jej gronie tego, potężnego 
państwa.

Niemożliwe jest rozwiązanie 
jakiegokolwiek bądź ważnego 
problemu pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów bez Chin Ludo­
wych — mówił prezydent In­
donezji — Sukarno.

Kto sprzeciwia się udziałowi 
ChRL w ONZ, daje dowód, że 
nie traktuje poważnie sprawy 
rozbrojenia, kluczowego zaga­
dnienia polityki światowej — 
oświadczył z trybuny ONZ Wła 

. dysław Gomułka.
Podobne stanowisko zajęli 

przedstawiciele: Afganistanu i 
Iraku. Burmy i Nepalu, ZRA i 
Gwinei, Ghany i Kuby oraz 
wielu innych krajów.

Dlaczego więc Stany 
Zjednoczone i ich sojuszni- 

. cy. mimo to, nie chcą dopu­
ścić wielkich Chin do ONZ?

o CO CHODZI USA?

Przede wszystkim dlate­
go, że doprowadziłoby do 
dalszego osłabienia ich po­
zycji w ONZ, spowodowa­
nej przez nowy układ sił w 
świecie. a którego poważ­
nym czynnikiem jest istnie 
nie i rozwój Chiu Ludo­
wych. Również i dlatego, że 
obecność Chin Ludowych w 
ONZ utrudniłaby USA jesz 
cze bardziej, niż dziś, wy­
korzystywanie ONZ, jako 
narzędzia do prowadzenia 
zimnej wojny jako narzę­
dzia neokolonializmu.

Delegat amerykański — 
pragnąc w karkołomny spo 
sób uzasadnić swoje stano­
wisko, oskarża Chiny Lu-

Uwagi komeniaiora

Herter studiuje plan 
wzmocnienia NATO

Dobrą ilustracją rzeczywi­
stej postawy USA w kwestii 
rozbrojenia i zbrojeń jest po- 
oana w czwartkowym „New 
York Times” wiadomość, iż 
sekretarz stanu USA, Herter 
studiuje plan wzmocnienia 
Paktu Atlantyckiego.

Plan ten przewiduje podob­
no poparcie przez USA projek 
tu stworzenia nuklearnej siły 
odstraszającej w ramach NATO 
i pod dowództwem NATO. V7 
grę wchodzi także udostępnie­
nie przez USA sojusznikom 
atlantyckim łodzi podwodnych 
z wyrzutniami pocisków „Po- 
laris”.

Autorzy planu wypowiadają
się również za poważnym
zwiększeniem potencjału sił 
lądowych NATO w Europie. 
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Znany publicysta amerykański, komentator dziennika 
„New York Herald Tribune”, Walter Lippmann w ar­

tykule zatytułowanym „Sprawa prestiżu” odpowiadając Ni- 
xonowi i Eisenhowerowi, którzy negując, iż prestiż USA 
w ciągu ostatnich lat poważnie osłabł, pisze:

„Nierozsądne ze strony pana Ni- 
xona jest przedstawienie sprawy 
tak, jak by nie było żadnego 
problemu prestiżu amerykańskie­
go, tj. żadnego problemu naszej 
potęgi i wpływu w porównaniu z 
potęgą i wpływem Związku Ra­
dzieckiego. W rzeczywistości jest 
to najgłówniejszy problem Amery 
ki w naszej epoce. Nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, iż pozycja Związ 
ku Radzieckiego na arenie między 
narodowej znacznie się umocniła 
w ostatnich 10 latach. Jest to je­
den z faktów określających naszą 
rzeczywistość. Związek Radziecki 
podniósł się ze szczebla niepełnej 
wartości wojskowej, na szczebel 
równości wojskowej, a jego 
wpływ’, który obejmował jedynie 
wąski krąg, rozszerzył się obecnie 
na wszystkie kontynenty.

Problem naszej stosunkowej po­
tęgi i wpływu to najgłówniejsze

zagadnienie wpływające na wszy­
stkie nasze stosunki ze światem 
zewnętrznym.

W pierwszych latach po wojnie 
— kontynuuje Lippmann — potęga 
i wpływy amerykańskie znacznie 
przewyższały wszystko, o czym 
kiedykolwiek mogli marzyć Ame­
rykanie i czego kiedykolwiek 
pragnął rozsądny Amerykanin... 
Ale w polityce naszej popełniono 
poważny biąd — nie rozumieliśmy, 
że pozycja nasza nie może pozo­
stać tak mocna, że przekroczyliś­
my granicę tego co możliwe i po-
winniśmy się przygotować 
ścia z zawrotnych wyżyn 
szego roku powojennego.

Punktem przełomowym,
rym powinniśmy byli 
do odwrotu, był rok 
to Związek Radziecki 
położył kres naszemu 
wi na broń nuklearną,

do zej- 
pierw-

w któ-
przystąpić 

1949, kiedy 
nie tylko 
monopolo- 

ale przeka-

Scarborough i końskie atomy
Porażka przywódcy brytyjskiej La- 

bour Party na konferencji w
--------  _ się szerokim 
echem na całym świecie. Nie nale­
ży bowiem zapominać, że Labour 
Party jest bodaj najsilniejszą partią so­
cjalistyczną wśród wszystkich państw na 
zachodzie, partią odgrywającą znaczną 
rolę w życiu politycznym Anglii i cieszą­
cą się sympatią dużej części brytyjskie-

Scarborough odbiła

go społeczeństwa.

Porażka Gaitskela
^oteż porażka Gaitskela, równoznaczna 

z porażką p/awicowego skrzydła i 
aktualnego kierownictwa tej partii, po­
ważnie zaniepokoiła członków NATO, 
a szczególnie — koła rządowe Bonn. 
Właśnie Adenauerowi, który ostatnio 
zdołał sobie zapewnić poparcie rządzą­
cych pbecnie w Anglii konserwatystów 
(przy^omnijmy głośne już wystąpienie 
Macmillana na forum ONZ), musiał wy­
dać się szczególnie nieprzyjemnym — 
wzrost sił lewicowych w Labour Party. 
Zdaje sobie on sprawę, że gdyby lewica 
w Labour Party zyskała szerokie popar­
cie społeczeństwa brytyjskiego i — „mein 
Gott!” — doszła w przyszłości do władzy 
(a przecież Labour Party już nie jeden 
raz była partią rządzącą) — wówczas 
nie tylko straciłby on w rządzie nad Ta­
mizą swego adwokata, lecz więcej: stra­
ciłby swe wpływy w polityce państw za­
chodnich i znów musiałby — jak do 
niedawna wobec Francji — występować 
w roli ubogiego krewnego.

Odbiciem tego niepokoju są głosy prasy.

bońskiej. Oto co pisze „Die Welt”:
„Aczkolwiek polityka Wielkiej Brytanii 

ustalana jest przez konserwatywny rząd 
Macmillana, to jednak zmiany w Labour 
Party ■— dotychczas stałego elementu w 
brytyjskiej polityce obronnej — wnoszą 
obecnie uczucie niepewności co do pla­
nów' NATO”. Natomiast „Deutsche 
Zeitung” z nutką rozżalenia pisze o „kry 
tyce w: Scarborough pod adresem nowego 
kierownictwa niemieckiej socjaldemokra­
cji” oraz o „wyobrażeniu, że NRF jest w 
dalszym ciągu opanowana przez hitle­
rowców”.

Oba te głosy są dość dokładnym echem 
rezultatów konferencji Labour Party. Jak 
wiadomo, większość labourzystów wypo­
wiedziała się za jednostronnym wyrze­
czeniem się Wielkiej Brytanii broni 
nuklearnej, co byłoby wyraźnym wyła­
maniem śię z zasad polityki NATO; tej 
polityki, do której w ostatnich dniach 
NRF wniosła swój „doniosły” wkład w po 
staci nowej, tańszej metody produkcji 
broni masowej zagłady.
\V prawdzie Bonn liczy na to, żq po- 
’’ rażka Gaitskela jest przejściowym 
kryzysem, ale trudno się spodziewać, by 
atomowe rewelacje Niemiec Zachodnich 
przyczyniły się do spadku neutralistycz- 
nych, antyatomowych tendencji w 
Labour Party. Wręcz przeciwnie — łat­
wość produkowania bomb atomowych 
przez NR.F, oznaczająca uniezależnienie 
się w tej dziedzinie od USA, musi tym 
bardziej zaniepokoić brytyjską"opinię pu 
bliczną, choćby z uwagi na doświadcze­
nia ostatniej wojny.

Trudno w tej chwili powiedzieć, jak

będzie się rozwijała sytuacja nowego kie­
rownictwa Labour Party. Konferencja w i 
Scarborough wybrała — na miejsce 
Gaitskela — jego czołowego przeciwni­
ka, przywódcę związku zawodowego 
transportowców, Franka Cousihsa. 
Gaitskel jednak nie myśli ustąpić, czu- 
jąc za sobą poparcie frakcji parlamen­
tarnej Labour Party. Nie tak łatwy bę-. 
dzie jednak jego powrót. Przecież po­
rażka, jaką poniósł, nie oznacza jedynie 
niechęci dołów partyjnych wobec niego. 
Masy członkowskie Labour Party wypo­
wiedziały się -wyraźnie przeciwko udzia­
łowi Wielkiej Brytanii w atomowym 
szantażu Europy, przeciwko polityce 
obronnej polegającej na stałej groźbie 
wobec państty bloku socjalistycznego, 
przeciwko zimnej wojnie w Europie — 
na rzecz odprężenia. I jeżeli uda im się 
utrzymać to stanowisko, Gaitskel będzie 
musiał uznać swą przegraną.

Szanse na poparcie
IV iezależnie od tego — czy to się będzie 
L ” podobało Adenauerowi, czy też nie 

— brytyjska Partia Pracy, jeżeli zdobę­
dzie się na własną politykę, antyatomo- 
wą i antywojenną, może z pewnością li­
czyć na poparcie szerokich odłamów bry­
tyjskiego społeczeństwa. Jej atrakcyj­
ność wzrośnie, a nic spadnie jak marzy 
Adenauer. Bowiem stara to prawda, że 
partie postępowe działające w ustrojach 
kapitalistycznych liczą się tylko wtedy, 
kiedy stają w opozycji, a nie pozostaja 
w cieniu oficjalnej politvki rządu — jak 
zachodnioniemiecka SPD,

Krzysztof Manikowski

zał również całemu światu, iż mi­
mo zniszczeń wojennych stworzył 
ekonomikę zdolną do wielkich o- 
siągnięć w dziedzinie techniki i 
produkcji.

Historia lat pięćdziesiątych — to 
historia naszej niezdolności i nie 
tylko do stawienia czoia temu wy­
zwaniu, ale nawet do zrozumień^ 
go, naszej niezdolności do zapo­
czątkowania takiej polityki zagra­
nicznej, która byłaby dostosowana 
do zupełnie nowego układu sił w 
świecie i zupełnie nowej sytuacji.

Ta niezdolność zrozumienia te­
go, co zaszło w wyniku radykal­
nego rozwoju Związku Radzieckie
go, spowodowała, ekonomika
nasza zaczęła nie nadążać za na­
szymi głównymi potrzebami. Do­
prowadziła ona do tego, że w 
dziedzinie obrony nie przodujemy, 
lecz zmuszeni jesteśmy dążyć do 
odrabiania zaległości w dziedzinie 
wyścigu zbrojeń. Nasza polity** 
zagraniczna nosi obecnie charak­
ter defensywny i pozbawiona jest 
inicjatywy wskutek tego, że * 
wielu krytycznych problemach cią 
żą na niej nasze kontakty z Li Syn 
manem, Czang Kai-szekiem i Ade- 
nauerem”. (PAP)

Znów eksplozja 
w Nowym Jorku

W środę nastąpiła w No­
wym Jorku trzecia w ciągu 
ostatnich kilkunastu dni eks­
plozja bomby. Wybuch miał 
miejsce na stacji metra nowo­
jorskiego w centrum miasta, 
na Times Square.

W wyniku eksplozji 27 osób 
zostało rannych. Stan zdrowia 
jednej osoby je$t bardzo cięż­
ki. Policja nowojorska prowa-
dzi energiczne
za :nanymi

poszuki wania 
dotychczas

sprawcami trzech wybuchów 
bombowych. (PAP)
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Zrehabilitujmy winorośl!
Praldyka poiwierdza ieorię

Służba nie drużba

Kryptonim: 
„Dwójka z bronią“

Nieprawdopodobne, a jednak... Gdy przed 
trzema laty odwiedziłem Technikum Ogrod­
nicze w Powierciu (pow. Koło), spotkałem się 
z ciekawą ideą, reprezentowaną przez grono 
tamtejszych nauczycieli. Przekonywali mnie 
nie bezpodstawnie, że na obszarze Wielko­
polski może być uprawiana winorośl.

TVra podstawie badań średnio 
■1 ' wiecznych kronik i le­

gend. krążących do dziś w róż­
nych wsiach i miasteczkach — 
doszli oni do wniosku, że 
wzdłuż brzegów Warty, na 
przestrzeni od Koła aż gdzieś 
do okolic Śremu, nasi przod­
kowie prowadzili winnice na 
szeroką skalę. Pewnych śla­
dów dopatrują się również w 
pozostałych nazwach miejsco­
wości nadwarciańskich, jak: 
Winiary, Winnogóra, Winnica, 
Winna itp.

Współcześnie przeprowadzo­
ne amatorskie badania topo­
graficzne, glebowe, klimatycz­
ne i mikro-klimatyczne, tu­
dzież doświadczenia w niektó­
rych punktach, potwierdziły 
teoretyczne przypuszczenia, że 
winorośl udaje się w tych oko­
licach nie tylko przy murach 
domostw, lecz i w uprawie po- 
lowej. Wspomniana idea pole­
ga na tym, aby właśnie wzdłuż 
Warty, na wydmach i nieużyt­
kach o skłonie południowym 
lub południowo-zachodnim, za 
prowadzić masową uprawę wi 
norośli. Nauczyciele powier-
ciańscy posłuchu jednak ni­
gdzie nie znaleźli.

PRZEGRANA SPRAWA

P o powrocie do Poznania — 
* przedstawiłem sprawę kil 

ku fachowcom z tej branży. W 
rozmowach prywatnych, oczy­
wiście. Wzruszenie ramion 
było jedyną odpowiedzią. Uwa 
żano to za czystą fantazję, nie 
godną uwagi, nie mieszczącą 
się w rachunku ekonomicz­
nym i planach rozwoju rolnic­
twa. Po co wykorzystywać nad 
warciańskie nieużytki — po­
wiedział jeden ze specjalistów 
— skoro mamy odłogi i ugory 
na dobrych glebach? Szkoda 
zachodu i nakładów na cel, 
którego rezultaty są więcej niż 
problematyczne.

Wobec takiej „Dichtung und 
Wahrheit”, machnąłem na 
wszystko ręką. Atoli przed 
kilku dniami odżyły w mojej 
pamięci szczegóły tego, cieka­
wego zagadnienia. Odżyły z 
ckazji „Dni Winobrania”, ob­
chodzonych hucznie tydzień 
temu w Ziplonej Górze, na 30- 
hektarowej plantacji.

Dwa tygodnie wcześniej o- 
trzymałem bowiem skromny

MML

POWÓDŹ

Jak wynika z szacunko­
wych danych, w Polsce 
zpajduje się około 400 ty- 
s,ęcy alkoholików, którzy 
Wydają sporą część swoich 
ząrobków na wódkę. Wy- 
PUa się tych trunków wic- 
e. gdyż tylko w ubiegłym 

r(‘ku wydano w Polsce na 
alkoholowe ponad 

-9 miliardów złotych.

TEGO
JESZCZE NIE BYŁO

frzed jednym z angiel­
skich kościołów ustawiono 
C'Statnio niespotykany do- 
ld automat, dla.... zwięk­

szenia frekwencji wier- 
nJ’ch. Wystarczy do niego 
wrzucić szylinga, aby w 
kościele zapaliły się świa­
ta i rozległy się (z płyty) 
Pieśni religijne.

„REKORDZISTKA”

34-letnia robotnica rolna 
Hyacinthe le Noc z Breta- 
n>i — pobiła niespotykany 
zapewne rekord, gdyż w 
c’4gu 14 lat małżeństwa 
urodziła już 16 dziecko. 
Ciekawe, o ile wzrośnie ta 
iczba w następnych la- 

^ch... (bro)

list, w którym Franciszek 
Świerkowski z Kiełczynka (po 
wiat Śrem) zapraszał uprzej­
mie na winobranie. Zlekcewa­
żyłem to zaproszenie i nie po­
jechałem. Jakież tam może 
być winobranie w powiecie 
śremskim? — myślałem: Żeby 
tak zaprosili do Zielonej Góry, 
to co innego, ale Kiełczynek?

ZDUMIEWAJĄCE...

T ednak któregoś dnia, prze- 
J jeżdżając ze Śremu do 

Książa, wstąpiłem do owego 
Kiełczynka. Zwykła ciekawość. 
Stan faktyczny wprowadził 
mnie w zdumienie. Przed oczy 
ma wyobraźni stanęła teza 
nauczycieli z Powiercią, która 
tutaj znalazła całkowite po­
twierdzenie praktyczne. Wła­
śnie nad Wartą, w rejonie 
przez nich określonym...

Wyobraźcie sobie, proszę — 
małe (3 ha) gospodarstwo rol­
ne, o słabej, piaszczystej gle­
bie, położone na wzgórku, nad 
rozciągającymi się w dole łą­

Hlót za SŁaanąelc

kami nadwarciańskimi. W 
skład tego obszaru wchodzi 75- 
arowa skarpa, o silnym skło­
nie południowo-zachodnim, od 
setek lat nie uprawiana z po­
wodu trudności terenowych. 
Po prostu nieużytek...

W 1949 roku gospodarkę ob­
jął w spadku po ojcu Franci­
szek Świerkowski. Księgowy z 
zawodu, przywykły do ścisłych 
kalkulacji, nie mógł się pogo­
dzić z istnieniem kawałka zie­
mi, który nie przynosi żadnych 
efektów produkcyjnych. Wstęp 
ne doświadczenie uprawowe, 
konsultacje z fachowcami, za­
kup i czytanie dzieł specjali­
stycznych i wreszcie postano­
wienie: na bezużytecznej skar­
pie winnica!

Początki, jak zwykle, nie 
były łatwe, jednak w następ­
nym roku zaczęły puszczać 
pędy 200 sadzonek winorośli. 
Każdy rok przynosił dalsze 
przyrosty. Plantacja rozszerza­
ła się stopniowo. Dziś owa 
skarpa w granicach własności 
Świerkowskiego, przedstawia 
niezwykle malowniczy widok 
— radujący oko, serce i umysł 
przybysza. Na 3/4 ha rośnie i 
owocuje 1.300 krzewów, wyda­
jących doskonałe, soczyste, 
słodkie grona. Przy względnie 
sprzyjających warunkach at­

mosferycznych zbiera się śre­
dnio po 6 kg z jednego krze­
wu.

KRÓTKI RACHUNEK

Zróbmy teraz mały rachu- 
1 nek ekonomiczny. Swier- 

kowski. jako b. księgowy, ni­
czego nic przedsiębierze bez 
ołówka, Wszystko najpierw’ ob 
liczy, przekalkuluje, zbilansu­
je i dopiero zabiera się do rea­
lizacji. A więc: 1.300X6 = 7.809 
kg oraz 7.800 X 7 zł = 54.400 
zł. Mamy więc efekt produk­
cyjny i finansowy z zagospo­
darowania nieużytku rolnego: 
54 tysiące zł dochodu brutto.

Pieczone gołąbki nie lecą 
same do gąbki — jak mówi 
przysłowie ludowe. Załóżmy 
więc, że połowę tego -dochodu 
trzeba odliczyć na środki pro­
dukcji, na koszty prac upra­
wowych i pielęgnacyjnych, na 
nawożenie organiczne i mine­
ralne, na chemikalia dla ochro 
ny przed chorobami i szkodni­
kami roślin, jeszcze coś na ko­
szty transportu do punktów 
skupu itp. Czysty zysk będzie 
się wahał wokół 20 tysięcy zł. 
Ze skarpy 75-arowej, która ni­
gdy przedtem nie była upra­
wiana!

Podobnych nieużytków ma­
my nad Wartą dziesiątki ha, 
a zatem słuszne były przewi­
dywania i projekty nauczycie­
li z Powiercią...

Kazimierz Jaźwiecki

Tu Wolny Gród Dziecięcy
Testem w Sławięcicach na Śląsku Opol- 

skim, zresztą proszę zwrócić uwagę na 
pieczęć na kopercie: „Dziecięcy Urząd Pocz­
towy Sławięcice”. Obsługuje mnie przy 
okienku pocztowym 8-letnia Krysia. A trze­
ba Panu wiedzieć, Redaktorze, że wielkie 
Ministerstwo Łączności w Warszaioie hono­
ruje wszystkie czynności tej małej poczty, 
wykonywane przez Krysie, Basie, Terenie, 
Tadziów i Pawełków.

Listy z pieczątką dziecięcej 
poczty rozchodzą się po całej 
Polsce, ba, wędrują już po 
Europie! Do Dziecięcego Urzę­
du Pocztowego w Sławięcicach 
zwraca się codziennie wielu 
filatelistów z prośbą o przy­
słanie kartki czy listu z pie­
czątką sławięcicką. W małym 
pokoiku służbowym kręcą się 
z powagą, godną weteranów 
poczty polskiej, dziewczynki i 
chłopcy z klas 2, 3 i 4-ej w 
uniformach poczciarzy.

Krysia sprzedaje znaczki 
przy okienku. Dzidzia zapisu­
je z mozołem listy polecone. 
Widać tu jeszcze paczki przy­
gotowane do wysyłki. Naczel­
nik poczty — mała Zosia — 
przygotowuje rower do wy­
jazdu. Trzeba przecież „całą 
pocztę” zwieźć do dużego 
Urzędu Pocztowego. Naczelnik 
— odmeldowuje się jeszcze na. 
odchodnym u Ministra Łącz­
ności — Jadzi.

Zadzie ja jestem? W Rzeczy 
pospolitej. Dziecięcej w 

Sławięcicach, która wyzwoliła 
się z „jarzma” dorosłych, wio­
sną 1960 roku i ogłosiła się 
wolnym Grodem Dziecięcym w 
Sławięcicach (niestety, jeszcze 
bez przedstawicielstwa w 
ONZ...). Działają tu wszystkie 
ministerstwa, a więc: łącz­
ności, zdrowia, spraw zagra­
nicznych, wewnętrznych, spra 
wiedliwości. Władcą grodu 
jest premier. Nazwisk dygni­
tarzy nie podaję, ponieważ 
skład rządu zmienia się regu­
larnie co 6 tygodni i to bez 
zamachu stanu.

Gród ma swój hymn, herb 
i pieczątkę. Urzędowanie w 
Grodzie Dziecięcym odbywa 
się 2—3 godziny dziennie 
Urzędnicy paradują wtedy w 
strojach służbowych, a więc 
w mundurach milicyjnych, 
strażackich, pocztowych, pie­
lęgniarskich. Czasem się zda­

rza, że rząd jest całkowicie 
feministyczny. Lecz dość 
spraw urzędowych i dygnitar­
skich.
A więc jestem w Sławięci­

cach w Grodzie Dziecię­
cym, jak podaje tablica przed 
mostem prowadzącym na eks­
terytorialny obszar republiki. 
Gród ten jest równocześnie 
Domem Wczasów Dziecięcych 
Kuratorium Śląska Opolskie- 
2°- Tutaj, w dawnych posia­
dłościach wielmoży pruskiego 
gromadzi się w okresie roku 
szkolnego brać dziecięca na 6 
tygodniowych turnusach. Przy 
jężdzają dzieci potrzebujące 
świeżego powietrza i intensyw 
nego odżywiania. Dzieci uczą 
się, zażywają powietrza, wy­
poczywają i bawią się. I tu 
aochodzimy do sedna sprawy 
— dzieci przy zabawie uczą 
się spraw obywatelskich: pra 
cy i odpowiedzialności.

Nauczyciele i wychowawcy 
w sposób dyskretny nadają 
ton i ramy tej „zabawie w do­
rosłych . Sławięcice są jedy 
nym tego rodzaju ośrodkiem 
w Polsce. Nie są jednak czymś 
zupełnie nowym, jeśli idzie o 
formy pracy pedagogicznej. 
Tego rodzaju grody i miastecz 
ka ma już zagranica i spełnia­
ją one, według opinii fachow­
ców (psychologów i wycho­
wawców), bardzo pożyteczną 
funkcję w procesie społeczne­
go dojrzewania dzieci i ksztal 
towania ich charakterów.

Do zwiedzeniu grodu i roz- 
mowach z małymi dygni­

tarzami i obywatelami, odby­
wam jeszcze konferencję na 
„szczycie” z kierownikiem i 
wychowawcą zarazem — Ma­
rianem Plucińskim. Kierownik 
widzi jeszcze wiele zadań, sto­
jących przed dyrekcją Domu 
i Grodu i przestrzega mni.e 
przed zbyt entuzjastyczna 
oceną. Bo oto, po pierwsze:

trzeba by zmienić lokalizację 
grodu (dom ciasny i wymaga­
jący zbyt wielkich renowacji); 
po drugie: kierownictwo ma 
w zanadrzu wiele planów, 
szczególnie co do technizacji 
zabaw i zabawek; po trzecie: 
trzeba jeszcze doszlifować pe­
wne sprawy organizacyjne. Mi 
mo to wydaje mi się, że osiąg 
nięcia młodziutkiej, bo kilku­
miesięcznej Republiki Dziecię 
cej, są już w tej chwili godne 
uwagi.

Do bramy odprowadzały 
mnie 2 przedstawicielki Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych — milicjantki w mundu­
rach. Zapewniały mnie o przy 
jaznych uczuciach obywatelek 
Grodu dla wszystkich doro­
słych i prosiły o przekazanie 
pozdrowień Waszemu Pismu, 
co niniejszym czynię.

Róża Bednorz

OGl aktyw cm 

po Swiacla
Chińskie maszyny rolnicze na 
polach wietnamskich spółdzielni 
produkcyjnych. Na zdjęciu: mło­
dzi robotnicy rolni przeprowa­
dzają próby przesadzarek ryżu.

Fot. — CAF

IZomenda Powiatowa MO w Gostyniu została za- 
• .•IV wiadomiona o pojawieniu się dwóch nieznanych 

osobników z bronią w ręku. W związku z tym natych­
miast wysłano na miejsce grupę operacyjną...

— Taaak — kpt. Fajerski z KW MO przerywa telefo­
niczny meldunek i spogląda na zegarek. Jest 13,15.

— Kiedy was zawiadomiono?
— O trzynastej — pada odpowiedź.
— Nawiążcie kontakt z Komendami w Kaliszu i Śre­

mie. Niech ich grupy włączą się do akcji — kapitan 
przerywa i po chwili dodaje — My zaraz wyjeżdżamy... 
V\/ kilkanaście minut później sprzed gmachu KW MO 
’ * rusza sznur samochodów. W jednym — kierownicy 
akcji — płk. Konieczyński i kpt. Fajerski. Szara wstęga 
wiodącej ku Gostyniowi szosy. Strzałki szybkościomierzy 
zbliżają się do setki. Nie przeszkadza to ani w ustalaniu 
planów operacyjnych, ani toż w utrzymaniu łączności 
radiowej.

— Słyszę was dobrze. Odbiór...
— Tu Gostyń, tu Gostyń. Około godz. 13.30 w miejsco­

wości Zabornia nastąpiło pierwsze zetknięcie się z ban­
dytami. Po wymianie strzałów ścigani wycofali się do 
gęstego lasu...

Meldunek natychmiast zostaje przekazany do kierow­
nictwa akcji.

— Musimy skorygować nasze plany — płk. Konieczyń­
ski lekko uderza ołówkiem w mapę. — Bandyci znajdują 
się obecnie...

— ...w rejonie Godurowo—Smogorzewo—Koszkowo— 
Grodnica—kanał Obry — podchwytuje kpt. Fajerski. — 
Proponuję, by ze względu na szybko zapadające ciemno­
ści rzucić do akcji grupy zaporowe i otoczyć ryj on prze­
bywania bandytów.

— Słusznie! Trzeba jednak dokonać większej koncen­
tracji naszych sił. Wydajcie odpowiednie polecenia.

— Rozkaz!

Ósma godzina akcji. Lasy w rejonie Gostynia otoczo­
ne pierścieniem funkcjonariuszy. Jest noc. Znużeni 

ludzie wpatrują się w 'atramentową czerń lasu. Stamtąd 
w każdej chwili mogą wyjść uzbrojeni bandyci.

Sierżant Nałęcki wytęża słuch. Cisza aż w uszach 
dzwoni. Nagłe — szelest. Wiatr? Nie! Palec naciska na 
język spustowy rakietnicy. Tryska fontanna światła.
I zaraz następne. Od ziemi odrywają się dwie ciemne 
sylwetki. Błyskawicznie nikną w gęstwinie.

Świt zastaje funkcjonariuszy na posterunku. Jedna z 
grup przystępuje do badania śladów. Inne zaczynają 
„czesać” las. Wprawne oczy tropicieli szybko odnajdują 
ślady bandytów. Niestety, wykraczają one poza strzeżo­
ny teren. Ścigani uciekają więc w kierunku Studzienny.

— No cóż, udało im się — konkluduje po otrzymaniu 
meldunku płk. Konieczyński. — Wykorzystali gęste po­
szycie lasu. Natychmiast — zwraca się do kpt. Fajer- 
skiego — zorganizujcie pościg. Pamiętajcie również o 
rozpytywaniu przechodniów. Nie wykluczone, że ktoś ich
widział...
VI ijają minuty. Przegrupowanie oddziałów staje się 

faktem dokonanym. Następuje start do forsownego 
marszu. Jednocześnie do przodu wyskakuje kilka samo­
chodów- Chodzi o przyspieszenie czołowego pościgu i 
zamknięcie dalszych tras przelotowych

— Ale mamy święto! — mówi jakby do siebie szofer 
„gazika”.

— Rzeczywiście! — podchwytuje inny funkcjonariusz 
— przecież dziś 7 października XVI rocznica powstania 
MO. A to nas ubrali...

Godzina 9. Od Studzienny jedzie motocyklista. Zatrzy­
muje go milicyjny patrol. Kilka wyjaśnień i kierowca na­
tychmiast stwierdza.

— Tak jest. Widziałem dwóch mężczyzn. Mieli broń. 
Szli w kierunku na Lipówko...

Jeszcze szereg dodatkowych pytań, by stwierdzić wia­
rygodność informacji — i najświeższy meldunek trafia 
do radiotelefonistów i radiowozów. Krzyżują się rozkazy. 
Zadzierzgnięte już poprzednio oka milicyjnej sieci, stają 
się coraz mniejsze.

— Teraz nam nie umkną — w głosie kpt. Fajerskiego 
można wyczuć ulgę.

— No..' — płk. Konieczyński jest sceptyczny.
— Cudów nie ma — oponuje Fajerski i otwiera drugą 

paczkę „Damskich”.
— Kapitan przystępuje do śniadania — rzuca ktoś z 

boku. — Smacznego!...

I asy w pobliżu Lipówka. Tyraliera funkcjonariuszy 
zagłębia się w kolejny odcinek lasu. Nagle przed 

oczyma milicjantów zarysowują się dwie sylwetki. Ty­
raliera przyspiesza. Posuwa się niemal bezszelestnie. 
Kiedy odległość wynosi 100 metrów, jeden z bandytów 
ogląda się do tyłu.

Pojedyncze strzały i serie z pm-ów. Nagła cisza i do­
nośny głos:

— Rzućcie broń i poddajcie się!
Chwila wyczekiwania. Potem podnosi się dwóch męż­

czyzn. Ręce mają uniesione.
Milicjanci podchodzą do ściganych. Metaliczny brzęk 

kajdanek stanowi epilog pościgu. Zegar wskazuje 9.30...
Michał Łuczak
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Pewstają Terenowe 
Komitety FJN

W związku ze zbliżającymi 
się wyborami do Sejmu i rad 
narodowych powołuje się w 
naszym mieście Terenowe Ko­
mitety FJN, których zadaniem 
jest zacieśnienie więzi między 
Dzielnicowymi Komitetami 
FJN ą mieszkańcami. W ostat­
nich dniach dokonano wyboru 
takiego komitetu na Sołaczu i 
Winiarach. Powstał także Ko­
mitet Terenowy dla rejonu 
ulic Świerczewskiego, Przy­
byszewskiego, Polskiej i Dą­
browskiego. Na jego czele sta­
nął Tadeusz Straszyński, (zm)

Dziś w Filharmonii

R. Smondzianka gra Prokofiewa
TVa koncercie Filharmonii Poznańskiej (dziś i jutro godz.
1 19.30 w auli UAM) wystąpi gościnnie — obok orkiestry

symfonicznej FP pod dyrekcją Jerzego Katlewicza — znana 
pianistka polska, laureatka IV Międzynarodowego Konkursu 
im. Fr. Chopina — Regina Smendzianka. Program koncertu 
wypełni: J. F. Haendla — Concerto grosso nr 2 (pierwsze wy 
konanie w Poznaniu), S. Prokofiewa — III koncert fortepian© 
wy C-dur oraz P. Hindemith’a — „Nobilissima Visione” (rów- 
uież pierwsze wykonanie w naszym mieście).

W najbliższej 5-latce ma 
doczekać się uporządkowania 
rejon między ulicami: Dą­
browskiego, Roosevelta, Swier 
czewskiego i' Mickiewicza. W 
tych dniach'rozpoczęła się bu­
dowa pierwszego obiektu w 
tym rejonie — hotelu „Orbis ’ 
przy ul. Roosevelta. Hotel, je­
go zaplecze i parkingi — zaj- 

’Tną poważny teren, znajdują­
cy się między ulicami Sło­
wackiego i Zwierzyniecką. 
Sąsiednie tereny „rozparcelo­
wało” kilku inwestorów, prze 
ważnie zakłady pracy i jedna 
spółdzielnia mieszkaniowa.

„Miostoprojekt” przygo­
tował już szkic urbanistycz-

Zanim melomani Poznania 
wypełnią aulę, by wysłuchać 
naszego gościa — prosimy p. 
Reginę o kilka słów rozmowy.

—Może zechce Pani na 
wstępie przypomnieć swoje 
kontakty z Poznaniem?
— Są one bardzo dawne! Już 

w 1948 roku zaczęłam grać 
w Poznaniu; był to okres przy 
gotowań do konkursu chopi­
nowskiego. Potem także wiele 
razy przyjeżdżałam, a ostatnio 
od 2, 3 lat moje kontakty z 
Waszym miastem stały się 
szczególnie silne: przyjeżdżam 
tu regularnie dwa razy w se­
zonie.

— Lubi Pani poznańską 
publiczność?

Wystawa prac ■ 
St. Mrowińskiego 

w Pile
Z okazji obchodzonych 

niedawno „Dni Piły” otwar­
to w tamtejszym, nowym 
Domu Kultury — wystawę 
prac znanego poznańskiego 
grafika, Stanisława Mro­
wińskiego. Ten interesują­
cy pokaz twórczości młode­
go plastyka został urządzo­
ny dzięki zabiegom Towa­
rzystwa Sztuk Pięknych w 
Poznaniu. TRZZ i kierow­
nictwa pilskiego Domu Kul 
tury.

S. Mrowiński pokazuje 
mieszkańcom Piły i gościom 
30 rysunków oraz projek­
tów na linoryty wielobarw 
ne, obrazujących piękno 
Ziem Zachodnich. Przewa­
gę stanowią prace dotyczą­
ce Dolnego Śląska i Pomo­
rza Zachodniego. Rysunki 
przedstawiają zarównl cie­
kawe zabytki architektury, 
jak i pejzaże. Większość 
prac powstała przy okazji 
objazdu Ziem Zachodnich 
z wystawą zorganizowaną 
swego czasu przez CE W A.

Wystawa Mrowińskiego 
otwarta będzie w Pile do 
końca tego miesiąca, a na­
stępnie przewiduje się po­
kazanie jej mieszkańcom 
innych miast naszych tere­
nów zachodnich, (c)
Na rysunku — widok ogólny

Chojna (pióro) ?

Biurowce, pawilony 
handlowe, mieszkania...

lorę otoczenie przyszłego hołelu „Orbis

T) rzyszłościowe plany rozbudowy przewidują wiele ko­
rzystnych zmian dla Poznania. Za ileś tam lat trud­

no będzie poznać nasze centrum. Na razie jednak przyszły 
Poznań można tylko oglądać w rysunkach i makietach.

— Bardzo! Żywo reaguje i 
łatwo odbiera muzykę.

—Zdjęcie, które nam Pani 
ofiarowała, zrobione jest — 
jak Pani wspomniała — w 
Rzymie, czy ostatnio często 
bawiła Pani za granicą?
— W Rzymie byłam w lu­

tym tego roku, w związku z 
otwarciem Roku Chopinow­

Fot. — „Głos”

skiego. Było to wielkie tournće 
po Włoszech, Węgrzech, Niem­
czech... W czerwcu brałarr ' 
udział w „Wiener Festwochen’ 
— jednym z najbardziej zna­
nych w święcie i ściągających 
wiele sław muzycznych — fe­
stiwalu. W tym roku był to 
10-jubileuszowy festiwal. Pol­
ska brała w nim udział po 
raz pierwszy. Grałam tam reci 
tal chopinowski. Niezapomnia­
ną dla mnie imprezą był 
udział w Międzynarodowym 
Festiwalu w Dubrowniku, w 
lipcu. Wszystkie koncerty i re­
citale odbywają się tam w ple 
nerze, a więc np.: w ruinach 
starożytnych zamków, na scho 
dach zburzonych katedr, w par 
kach, pełnych szczątków daw­
nych zabytków.

— Może parę słów • dzi­
siejszym programie?
— Mój repertuar jest dosyć 

szeroki i obejmuje utwory róż 
nych epok. Do muzyki, którą 
można określić jako współcze­
sna klasykę, a więc m. in. do 
Prokofiewa którego gram dzi­
siaj, mam jednak jakiś szcze­
gólny sentyment.

Rozmawiała: Wanda Chila 

ny dla tej części Poznania, 
a Biuro Projektów Budow­
nictwa Komunalnego opra­
cowało wstępne założenia 
przyszłej, poszerzonej trasy 
— ulicy Roosevelta od mo­
stów: Teatralnego do Dwor­
cowego.
Po zabudowaniu cały ten 

rejon stanie się dzielnicą han­
dlową, powstanie tam też kil­
ka biurowców, a mniej domów 
mieszkalnych. Równolegle do 
ul. Roosevełta, a na zapleczu 
kina „Bałtyk” i hotelu „Or­
bis”, przebiegać będzie od ul. 
Świerczewskiego do ul. Dą­
browskiego — pasaż handlo­
wy, wyłącznie dla pieszych. 
Po obu stronach tej trasy znaj­
dować się będą pawilony han­
dlowe lub sklepy w parte­
rach nowych domów.

Na terenach za kinem „Bał­
tyk” powstaną dwa budynki 
mieszkalne dla Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Grunwald”, a 
przy ul. Zwierzynieckiej zlo- 
Kalizowano biurowiec dla Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu

Śmierć czyha na droaach

104 zabitych, 1324 rannych
V' omenda Wojewódzka MO w Poznaniu poinformowała 

nas o alarmującej sytuacji, jaka trwa na wielkopol­
skich szosach. Do 10 bm. zanotowano bowiem 1431 wypad­
ków, w których 104 osoby poniosły śmierć na miejscu, zaś 
1324 doznały obrażeń.

Zajmijmy się bliżej III kwar 
fałem br. Przyniósł on 605 
wypadków (wzrost o 28,2 proc 
w porównaniu do analogicz­
nego okresu ub. roku). 46 osób 
poniosło śmierć, a rannych by­
ło 566 (wzrost o 31 proc.), 407 
pojazdów zostało uszkodzo­
nych. We wrześniu padł smut 
ny rekord — 231 katastrof — 
229 rannych!

Zgubiono - znaleziono
G. Lewandowski z Gniezna zgu­

bił portfel wraz z biletem mie­
sięcznym, legitymacją szkolną o- 
raz zawartością 450,— zł (najpraw­
dopodobniej w taksówce). Pienią­
dze przeznaczone były na zapła­
cenie internatu. Uczciwego zna­
lazcę prosimy o zwrot zguby do 
redakcji „Głosu”, Poznań — ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 62. (i)

| Ziemniaczanego. Także na 
zapleczu hotelu „Orbis” sta­
nie drugi biurowiec — dla 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Geodezji Gospodarki Ko­
munalnej.

Wszystkie te projektowane 
budowy mają być ukończone 
do 1965 roku.

Pozostaje jednak jeszcze jed 
dna sprawa. Na placu, obok 
kina „Bałtyk”, nie przewidu­
je się na razie żadnych in­
westycji. Może za kilka lat 
i tam powstanie jakiś nowo­
czesny obiekt. Czy nie można 
by jednak na przeciąg tego 
okresu czasu postawić prze­
nośnego pawilonu — kawiar­
ni? Przydałyby się również 
na całym placu płytki i ga­
zony kwietne (wiosną). Od 
lat już miejsce to szpeci ru­
chliwy punkt Poznania. Na 
uporządkowanie go nie trze­
ba przecież tysięcy złotych, 
tylko trochę inicjatywy i do­
brej woli.

Anna Siekierska

nounnKi

Przyczyny? Przede wszyst­
kim nadmierna szybkość i al­
kohol (104 wypadki!). Najwię­
cej katastrof w dalszym ciągu 
powodują motocykliści (313 w 
III kwartale br.), następnie 
kierowcy samochodów osobo­
wych (117) i ciężarówek (80). 
Poważny problem stanowią 
wozacy i rowerzyści. W III 
kwartale wyciągnięto 'wobec 
nich konsekwencje za 655 wy 
kroczeń, ale niestety, fakt ten 
nie odstraszył innych od lek­
ceważenia przepisów. Chodzi 
głównie o to, że zarówno wo­
zacy jak i rowerzyści nagmin­
nie zapominają o lampach i 
szkiełkach odblaskowych. Oczy 
wiście, nie trzeba opisywać, 
jak groźne są na szosach po­
jazdy — cienie, (ak)

Czytelnicy piszą 
— redakcja odpouiiada

i KTO REMONTUJE?
\ Józef Jabłoński — Poznań.

I Na prowincji mam mały, par
s terowy domek i przy tym bu- 
( dynek gospodarczy (chlew) — 

który wymaga naprawy takiej, 
jak otynkowanie jednego 
szczytu. Deszcz wypłukał fugi 
prawie do połowy i ściana gro­
zi zawaleniem...

l(.aidif, dziań — 
z „ęioóam" uf rąku 
Od początku istnienia „Głosu 
Wielkopolskiego" są jego najwier 
niejszymi Czytelnikami. Można 
powiedzieć, że od czytania na­
szej gazety rozpoczyna się ich 
dzień... Nic więc dziwnego, że 
na piękną uroczystość rodzinną 
— 50-lecie pożycia małżeńskie­
go, zjawił się również przedsta­
wiciel naszej redakcji. Jako 
pierwszy z rodziny „Głosowej" 
złożył na ręce Jubilatów najser­
deczniejsze życzenia oraz skrom­
ną wiązankę kwiatów, państwu 
STANISŁAWIE i SZCZEPANOWI 
GENERALCZYKOM, zamieszka­
łym w Poznaniu przy ul. Gwardii 
Ludowej 17. W tak uroczystym 
dniu do napływających ze 
wszystkich stron życzeń, redak­
cja dołącza swoje — długich i 
spokojnych lat życia.

Fot. — K. Przychodzki

KONCERT UTWORÓW 
JANA BRAHMSA

W niedzielę, 16 hm. o godz. 19 w 
sali kameralnej Państwowej Fil­
harmonii (ul. Czerwonej Armii 81) 
odbędzie się koncert utworów J. 
Brahmsa, organizowany przez 
Stowarzyszenie Artystyczne Mło­
dych Muzyków w Poznaniu.

W programie: wariacje i fuga 
na temat Haendla — wykona Jan 
Jański — fortepian oraz pieśni: — 
„Pieśń dziewczyny”, „Powrót”, 
„Noc majowa”, „Stara miłość”, 
„Znieruchomiał wiatru wiew” — 
w wykonaniu: Krystyny Włodar­
czyk (mezzosopran) 1 Alojz,ego 
Drzewieckiego (fortepian).

W drugiej części koncertu usły­
szymy sonatę na skrzypce i forte­
pian d-moll w wykonaniu Jana 
Roehla (skrzypce) i Alojzego Drze 
wieckiego (fortepian), (wch)

PRZEŁOŻENIE PREMIERY

Dyrekcja Teatru Polskiego ko­
munikuje, że z powodu nagłej 
choroby jednego z głównych akto­
rów, premiera „Łowcy głów” — 
która miała się odbyć wczoraj w 
Teatrze Nowym, została przełożo­
na na dzień dzisiejszy, godz. 19. 
Bilety i zaproszenia na poprzedni 
termin, ważne będą na dziś. Na­
tomiast bilety, wykupione na pią­
tek, ważne będą na przedstawie­
nie popołudniowe w niedzielę, 16 
bm. o godz. 15.30. (ha)

„IGRASZKI Z DIABŁEM”

Teatr studencki „Pegaz” wysta­
wia 14 bm. o godz. 19 w Auli WSE, 
ul. Marchlewskiego 146, komedię w 
9 odsłonach „Igraszki z diabłem” 
czeskiego pisarza, Jana Drdy. .

Bilety do nabycia w Radzie U- 
czelnianej ZSP przy WSE oraz 
na dwie godziny przed przedsta­
wieniem. (na)

ODCZYT DLA FACHOWCÓW
W klubii HCP odbędzie się dzi­

siaj o godz. 14.15 spotkanie inży­
nierów i techników z prof. Poli­
techniki poznańskiej, B. Kiepu­
szewskim. Tematem prelekcji będą 
zagadnienia technologii budowy 
maszyn oraz obróbki skrawaniem. 
Na spotkanie zapraszają organiza­
torzy przedstawicieli świata tech­
nicznego z innych zakładów oraz 
studentów z V roku Politechniki.

<c)

Kto powinien przeprowadzić 
remont, właściciel czy lokator’

RED.: W zasadzie obowiązek 
remontu bieżącego lokali spo­
czywa na lokatorach wzgl. u. 
żytkownikach tych lokali, w 
przypadku, gdy lokator opłaca 
czynsz podwyższony, część tego 
czynszu przeznaczona jest na 
koszty remontu bieżącego oraz 
eksploatacji nieruchomości, w 
razie, gdy ta część czynszu nie 
pokryje kosztów remontu, lo- 
kator winien dopłacić różnicę.

ROZSTRZYGA KOMISJA

Stali Czytelnicy z Wągrowca;
Lokatorom oznajmiłam 3 mie­

siące temu, że będę malowała 
wspólny korytarz. Koszt malo­
wania wyniósł 200,— zł i sumę 
tę podzieliłam równo na czte­
ry części. Współlokatorzy twier 
dzą obecnie, że nie ma takiego 
prawa i nikt ich nie zmusi do 
płacenia. Ponieważ mają ciągłe 
pretensje, odmówiłam przyję. 
cia czynszu za lipiec. Proszę 
podać mi, gdzie można taki 
spór załatwić, czy koniecznie 
w sadzie?

RED.: Wysokość czynszu u- 
stalają władze czynszowe, tj. 
wydziały gospodarki komunal­
nej prezydiów rad narodowych. 
Decyzje takie wiążą tak wła­
ściciela budynku, jak i lokato­
rów. Od decyzji służy prawo 
odwołania do odwoławczej ko­
misji czynszowej.

Lokatorzy, opłacający czynsz 
nie podwyższony, obowiązani 
są, oprócz czynszu, ponosić ko­
szty bieżącego remontu budyn­
ku oraz koszty eksploatacji bu 
dynku. Lokale winny być 
przynajmniej co 5 lat malowa­
ne. Koszty malowania ponoszą 
lokatorzy. Lokatorzy obowiąza 
ni są również opłacać przypa­
dającą część składek na przy­
musowe zrzeszenia prywatnych 
właścicieli nieruchomości oraz 
ubezpieczenia budynków od o- 
gnia.

Na Fundusz Gospodarki Mie­
szkaniowej opłaca składki wła­
ściciel nieruchomości w przy­
padku pobierania czynszu pod­
wyższonego.

STUDENCI — DO SPISU

Maria Sankowska, Poznań:
W prasię warszawskiej uka­

zała się notatka, że w związku 
z przeprowadzanym spisem po­
wszechnym, potrzebne są oso­
by, które mogłyby podjąć 
funkcje pracowników spiso­
wych. Zapytuję uprzejmie, czy 
w Poznaniu będzie przeprowa­
dzana taka rekrutacja i czy 
mogą zgłaszać się studenci?

RED.: Studenci, którzy cheie 
Uby pracować przy spisach lud 
ności, winni się zgłosić w 
Związku Studentów Polskich 
w Poznaniu przy ul. Żydow­
skiej nr 35.

Pytania przyjmujemy pod 
n-rem 657-18 od godz. 9 
do 15.

PKO 
ORGANIZUJE 

KONKURS 300 
NAGRODY 

WARTOŚCI 
1 MILIONA ZŁOTYCH 

i
3 SAMOCHODY

Jubileusz 
wybitnego lekarza

W II Klinice Chorób We­
wnętrznych odbyła się wczo; 
raj wzruszająca uroczystość 
zorganizowana z okazji W" 
dwójnego jubileuszu ,— . 
cia pracy zawodowej i 60-leci^ 
urodzin — profesora zwyczaj 
nego poznańskiej Akadem1- 
Medycznej dr. Jana RoguS® ' 
go. ,

Na tę miłą uroczystość 
byli przedstawiciele 
PZPR, wojewódzkich i 
skich władz terenowych 0^ 
poznańskiego świata lekarski 
go. ...}

Jubilata i zebranych po^1^ 
w serdecznych słowach 
dr A. Horst. Przemówienie W 
głosił m. in. rektor AM T' 
prof. dr W. Dega. Życzę?* 
wraz z wiązankami kwiatom 
złożyli Jubilatowi również jc' 
go współpracownicy, asysto^ 
lekarze z innych szpitali,, 
ledzy i przedstawiciele śreu* 
nich szkół medycznych. Odczy 
tano także wiele telegramo^/ 
które nadeszły z całej

Za okazaną- pamięć prof. 
guski podziękował w swy® 
przemówieniu wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do uświet­
nienia jego jubileuszu, (nu)
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera wzgl. technika technologa, palaczy 
kotłowych, frezerów, tokarzy, brakarzy, har­
towników oraz robotników transportowych 
przyjmą zaraz Zakłady Produkcji Części Za­
miennych Maszyn Bud. nr 3, w Poznaniu, ul.

Chcesz wygrać pośpiesz się!
Już w poniedziałek, 17 bm

Bałtycka 52. K7019

ciągnienie « 
t: : si

Państwowe Gospodarstwo Rolne Wicrzcha- 
czewo, poczta Otorowo, pow. Szamotuły, sta­
cja kolej. Pólko, przyjmie do pracy zaraz obo­
rowego z praktyką i przeszkoleniem (obora — 
80 krów). Wynagrodzenie wg UZP, mieszka­
nie zapewnione. Stacja kolejowa, przystanek 
PKS i sklep GS na miejscu. Podanie z życio­
rysem i opinią kierować pod powyższym adre­
sem. K .034
Technika normowania (mechanika) przyjmie 
zaraz Przeds. Robót Instalacyjnych Budownic­
twa Terenowego w Poznaniu, Al. Alfreda Be­
ma 10. Wynagrodz.enie wg UZP w budownic­
twie. K7115
Kierownika sklepu drogeryjnego — dyplomo­
wanego drogistę, względnie drogistkę z dłuższą 
praktyką bez dyplomu oraz sprzedawcę kwa­
lifikowanego do sklepu elektro-motoryzacyjne- 
go — zatrudni (drogistę od 1. I. 1961 r., sprze­
dawcę zaraz) Miejski Handel Detaliczny, Sza­
motuły. ul. Staszica 17.Ki 118
Kierownika transportu i zaopatrzenia oraz st. 
referenta zaopatrzenia zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Usług Różnych w Poznaniu, 
ul. Garbary 56, telefon 85-63 lub 54o~03. Wa-
runki płacy do omówienia. K7153
Zaopatrzeniowca branży papierniczo - poligra­
ficznej zaangażuje zaraz przedsiębiorstwo 
spółdzielcze. Oferty do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K7154.
Kierownika sprzedaży sekcji obuwia i galan­
terii skórzanej zatrudni Dyrekcja Powszech­
nego Domu Towarowego w Poznaniu. Zgło­
szenia prosimy kierować do Sekcji Kadr PDT,
Poznań, ul. Lampego 14, pokój 5. K7183
3 elektryków do montażu reklam neonowych, 
8 elektryków do prac sezonowych do końca 
br., 5 ślusarzy do prac sezonowych do końca 
br. — przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Usług 
Reklamowych „Reklama” w Poznaniu. Wyna­
grodzenie akordowe. Praca w godzinach od 
7—-15. Zgłoszenia: Poznań, ul. Gwardii Ludo-
wej 18. K7160

Uczeń szewski może się 
zgłosić, najchętniej z pro­
wincji. Poznań, Jaworo­
wa 54. 12970g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Garbary 35, 
sklep. 12480g
Potrzebny natychmiast sa­
motny traktorzysta rów­
nież do pomocy w gospo- 
daistwie. Brodowski, Kro 
sno. poczta, powiat, sta-
cja Wągrowiec. 12967g
Ucznia — ukończone 16 lat 
przyjmę do zakładu elek-
tromechanicznego. Po­
znań, ul. Poznańska 68.

12981 g
Zakład ga lwa niżą cyjny 
przyjmie szlifierzy za do­
brym wynagrodzeniem. 
Poznań. Findera 50. 12990g
Organista na parafię wiej 
ską potrzebny z dniem 
15. XI. br. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13048g.

Repasarce 
w dom. 
Ogłoszeń.
go 3 dla 12997g.

oddam pracę
Oferty Biuro

Swierczewskie-

.—
Krajowej Loterii Pieniężnej

Wybiera LOS w najbliższej kolekturze
K6707

Kupię elektryczną piłę 
łańcuchową do drzewa 
oraz zegarek „Omega”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12772g.
Puch i pierze nowe i uży­
wane ptactwa wodnego 
kupuje Firma „Polplu- 
me”. Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 9—15 
w sobotę, od godz. 9—13.

12503"
Kupię piec gazowy 2-
żebrowy do 
Zgłoszenia: 
znań, ul.
131a, tel. 27-

ogrzewania. 
Kiosk, Po- 
Warszawska

Garaż składany kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12985g.

Wózki dziecięce dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 9055g
Sprzedam tanio samochód 
osobowy. Kaniewski, Wą­
growiec, Wojska Polskie­
go (krawiectwo). 12960g

Samochód ,,Moskwicz” 402 
zamienię na „Warszawę” 
względnie sprzedam. Po­
znań, Za Groblą 3/4, tele-
fon 85-21. 12961g
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Chłapowskiego 4 
m. 10, od godz. 17. 12969g
Sprzedam pianino czarne, 
krzyżowe. Poznań. To­
mickiego 12 m. 42 (Koman
doria). 12980g
Warsztat kotlarsko - bla­
charski z powodu choro­
by korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12983g.
Pustaki „Alfa” kamienie 
na fundamenty poleca 
„Budopol”, Starołęcka 93. 
tel.- 504-51. 12991g
Futro nylon zagraniczny 
6000 zł, sprzedam. Krob- 
ska, Górki 20 m. 3

12994g
Magister matematyki u- 
dziela pomOcy w" zakres te 
wszystkich typów szkół 
średnich i wyższych. Po-
znań, tel. 12-89.

Kupno

1300'<g

Sprzedam 200 kurek krzy- 
3-mieśiąc2hycH 

(28,— zł sztuka). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla !3000g.

Anyż, 
włoski, 
kupię.
strzyn Wlkp.

kolender, 
majeranek 
Strzelecki,

koper 
tarty 

Ko-
12576g

Sprzedam motocykl ,,IŻ 
56”. w stanie idealnym 
lub zamienię na samo­
chód KDF. Wójtowska 3, 
Winogrady, tel. 82-11, 
wewn. 696. 13002g
Dwa okna pojedyncze 
oszklone, drzwi wewnątrz 
ne okazyjnie sprzedam. 
Poznań-Starołęka, Sando-
mierska 21. 13003g

W środę, 12 października 1960 r. zasnął w Bogu 
po dłuższej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., w wieku lat 63, śp.

ks. Grzegorz Handke
kanonik honorowy Kolegiaty Kruszwickiej, 
asesor dekanalny, więzień Obozu Dachau, 
długoletni proboszcz parafii Matki Bożej w Ino­

wrocławiu.
Eksportacja zwłok nastąpi w piątek, 14 bm., 

o godzinie 17, a pogrzeb w sobotę, o godzinie 10.
O modlitwę za duszę drogiego Zmarłego proszą JP 

KS. DZIEKAN STANISŁAW PŁOSZYNSK1 o
KSIĘŻA PARAFIALNI PARAFIANIE

Dnia 12 października 1960 r. zmarła w Bogu, 
nasza ukochana matka, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 88, śp.

z Dritterów

Franciszka Nowakowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go- 

dzime 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI I RODZINA
Poznań, Skarżysko, Warszawa. 13081

PRZEDSIĘB. HANDLU DETALICZNEGO 
„JUBILER”

w Poznaniu, plac Wolności 3, IV ptr.
poszukuje

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO 
suchego, parterowego o powierzchni od 80—100 nd 
na terenie Poznania lub najbliższych okolic. 
Warunki do omówienia w Dziale Administra­
cyjno - Gos po da r czy m, pr zeds ię biors twa przy
placu Wolności nr 3 — telefon nr 521 - 82.

K7168

2—3 pokoje, łazienka, wy-
łączone 
Oferty

spiesznie kupię

2 pokoje z balkonem, wil­
lowe zamienię na miesz­
kanie samodzielne wzgl. 
kupię dwupokojowe. wy­
łączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12962g.

samochódJSi] renet
inn n a

Tak jest... to nie złudzenie
— to sq „KOZIOŁKI 

w których czeka na Ciebie 
500.000,- zł,

NIE ZAPOMNIJ ODDAĆ KCPONOW!
K7192

Biuro
Świerczewskiego 
I2789g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne względnie na 
duży pokój. Czechesło-
wacka. 89 m. 1. 12945g
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
K952g.
Kupię 2 pokoje z kuch­
nią wyłączone — samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewske- 
go 3 dla 12953g.
Mieszkanie pokoju z
kuchnią w Swarzędzu za­
mienię na pokój w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12954g.
Pokój słoneczny, balkon, 
I ptr.. Gwardii Ludowej 
zamienię na pokój w innej 
dzielnicy lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12959g.___________ __ __ _
Zamienię -mieszkanie sa­
modzielne w Jeleniej Gó­
rze, 4-pokojowe z prży- 
należnościami na mniej­
sze w Poznaniu lub oko­
licy. Informacja: Grun­
waldzka 69a m. 3. 12962g
Lokal śródmieście nada­
jący się. na warsztat za­
mienię na pokój z przy- 
należnościami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12963g.
Odstąpię udziąl w Spół­
dzielni na 2-pokojowe 
mieszkanie na rok 1961. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12964g.
Spiesznie kupię mieszka­
nie 2-pokojowe wyłączo­
ne, komfort. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12976g.
Odstąpię lokal 20 m® na
warsztat przy 
Rynku. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

Starym 
wskaże

czewskiego 3 dla 12SS8g.

Dnia 12 października 1960 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku lat 84, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Maria Wojtkowiak
x domu Tomiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 10,50 z kaplicy cmentarza

O tym zawiadamia strapiona

Poznań, ul. Opalenicka 15.

15 bm., o go- 
na Górczynie.

RODZINA
13074g

W dniu 12 października 1960 r. zasnął w Bogu 
opatrzony Sakramentami św., mój najdrozszv 
mąz, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy jat 69, śp. ’

Franciszek Katafiasz
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm z do­
mu żałoby z Kociołkowej Górki, o godz 8 45 
na cmentarzu parafialnym w Pobiedziskach. ’

O tym zawiadamia ciężko strapiona
__ . ,, _ , , . ŻONA Z DZIEĆMI
Kociałkowa Górka, Świdnica, Poznań Buk 

Trier (Niemcy). ’ ]3084g

Dida 12 października 1960 r. zakończyła swój pracowity żywot, w 70 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, najukochańsza 
i najtroskliwsza matka, nasza nigdy niezapomniana babcia i teściowa, śp.

Pelagia Biskup
Z DOMU KASPERCZAK

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 15 bm., o godzinie 8,30 
w kościele Sw. Jana Vianney na Sołaczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Sołaczu. •
W głębokim żalu pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Grudzieniec 80. Działowa 16. 13058g

aa

Nieruchomości

Sprzedam 6-iżbowy dom 
z ogrodem w Poznaniu 
(ookój wolny) 180.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swerczewskiego 3 dla 
12929g.______ _____

Komunikaty

Parcelę 2.000 m®. ogrodzo­
ną, drzewa owocowe, 3-
letnie, 
kowo

Starołęka - Mini- 
pilnie sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń.

Świerczewskiego 3 dla 
’2479g.
Parcele pod domki jed­
norodzinne (Warszawskie 
Osiedle) — 28.000 złotych, 
półmorgowe oraz morgo-
we (Przeźmierów) od
13.000 zł, poleca Krzesin- 
ski, Świerczewskiego 1
telefon 448-26. 1266Gg
Sprzedam domek jedno- 
rodzinny, nowy, wolny, 
ogrodem oparkanionym, 
50 drzew owocujących 
przy Poznaniu. Komuni­
kacja miejska co 10 mi­
nut. Cena 190.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1280~g.
Kupię parcelę budowlaną 
od 1250—2500 m® w oko­
licach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 12919g.
Sprzedam parcelę 1020 ms, 
zadrzewioną, oparkanio- 
ną, ulica Kamienicka 3, 
przy Junikowskiej.

12918g
Sprzedam wolny dom i- 
rodzinny. Luboń, ulica 
Rutkowskiego 1, k. Pozna-
nia. 12922g
Kupię dom 
koło Kościana, 
dobrym, cały 
przyległymi 2 
dobrej ziemi.

1-rodzinny 
w sta ni 2 

wolny, z 
hektarami 

Oferty i
dokładnym opisem kie­
rować Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12925g.
Kupię dom 1-rodzinny w 
Poznaniu niewykończony 
poi dachem. ~ Oferty z 
dokładnym opisem, ceną 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12926g.

Parcelę 1000 m® nieopar- 
kanioną na Ju^ikowie 
(przed cmentarzem) sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12943g.
Sprzedam gospodarstwo 16 
ha, blisko m. Poznania, 
budynki zelektryfikowa­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 12955g.
Sprzedam willę nowo 
wybudowaną 4-izbową w 
malowniczo położonej
miejscowości, światło,
woda, stacja kolejowa w 
miejscu. Micka, Swarzędz,
Sredzka 18. 12958g
Bom z wolnym mieszka­
niem, ogród w Wągrow-
cu 110.000 zł 
Wągrowiec,

sprzedam. 
Wyzwolenia 

"29C6g

Znaleziono damski zega­
rek. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13043g.

Maszyny: dziewiarską i 
trykotarską oddam w 
dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, .Świerczewskie­
go 3 dla 12894g.

Panna, lat 39. niezależna 
materialnie, z mieszka­
niem, zapozna pana do 
lat 50 z dobrym charak­
terem. Cel matrymonial­
ny. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12895g.

Dnia 12 października l%0 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, w 87 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż nas’- 
ukochany ojciec, teść i dziadek, nasz drogi brat' 
szwagier i wujek, śp.

Piotr Nizielski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 15 bm., o go- 

Ryne^ n Z dornu w Kostrzynie Wlkp.,

W nieutulonym smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Kostrzyn Wlkp., Poznań, Warszawa, Środa
Hamilton (Kanada). i3099g

Dnia 11 października 1960 r. zasnął w Bogu, 
P° .c5ężkich cierpieniach, nasz 

ukochany brat, wujek i szwagier, śp.

Sylwester Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., do 

południu we Wielkich Strzelcach, pow. Gostyń.
O tym zawiadamia 

w ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Kościan, Kobierno, Piaski, 
Katowice, dnia 14. X. 1960 r.

Dnia 13 października 1968 r. zmarł nagle, pojednany z Bogiem, 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

nasz

Kazimierz Zamorski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o godzinie 11.30 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie.

O tym zawiadamiają w imieniu rodziny

Paryż, Poznań, ulica Chociszewskiego 44b. CÓRKzl I SYN

13078g

Wojewódzka Przychodnia Specjalistyczna 
w Poznaniu, ulica Słowackiego 8/10, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie malo­
wania wnętrza gmachu — tj. gabinetów lekar­
skich wraz z poczekalniami. Bliższych infor­
macji udzieli Dział Adm.-Gosp., III ptr., po­
kój 301. Oferty należy złożyć do dnia 20. X. 
1960 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Poznańska Wytwórnia Papierosów w Pozna­
niu, ul. Wojskowa 5, ogłasza przetarg na wy-
konanie następujących remontów 
produkcyjnych:

budynków
1.

2,

3.

4.

Ze

remont kapitalny budynku „S", 
o kubaturze
remont kapitalny budynku „F” 
o kubaturze
remont średni budynku „C” 
o kubaturze
remont średni budynku „JJ” 
o kubaturze

9.755

10.368

8.284

7.416

m*

m*

m’
szczegółowym zakresem robót, ślepymi ko­

sztorysami, dokumentacją techniczną oraz ter­
minem wykonania reflektanci sektora pań­
stwowego, spółdzielczego i prywatnego mogą 
zapoznać się w dziale technicznym Wytwórni. 
Oferty w podwójnych kopertach z podaniem 
dokładnych danych należy składać w termi­
nie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
do zapieczętowanej skrzynki znajdującej się 
w kancelarii Wytwórni, pokój nr 18. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. X. 
1960 r., o godz. 9 w gabinecie Głównego Inży­
niera, pokój nr 17. Zastrzega się prawo wy- 
boru oferenta wg własnego uznania. K7173

KOMUMKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Gajowej, zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku 
od ul. Świerczewskiego do ul. Zwierzynieckiej.
Objazd skierowuje się ul. Zeylanda. K7198

Dnia 11 października 1960 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana mamusia, córka i siostra, 
przeżywszy lat 31, śp.

mgr Teresa Nawrocka
z domu Pajszczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go­
dzinie 15,30 w Środzie z kaplicy cmentarnej.

W smutku pogrążonv
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

atanna ■MWKnaaauMBBBanMaańMMa

Dnia 12 października 1960 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 78, 
śp.

Marłeś Dykierska
z domu Klitsche

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Mielżyńskiego 19. 13065g

Dnia 12 października 1960 r. po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­
czyła swój pracowity żywot, nasza najukochań­
sza matka, nasz najwierniejszy przyjaciel, prze­
żywszy lat 67, śp.

Agnieszka Lądek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm.. o go­

dzinie 11,50 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA, SYN I RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 21. 13087g

Dnia 11 października 1960 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojczym, brat, szwagier, wu­
jek i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Aleksy Fłomiński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, u bm.. o go­
dzinie Id w Stęszewie, przy ul. Gen. Świer­
czewskiego 5.

W ciężkim smutku pogrążona «
ŻONA Z RODZINĄ ■

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcłi 657-7« «« -e
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Ogłoszeń .................... ’ Se ret8r“
czewskiego 3 telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12.50 zł kwartalnie — 37.50 zł. oółrocznie — 75.— zł. rocznie
^Ruch” urzędy bocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc nasienny Prenumeratę z wysyłka za granice orzyjmuje PKWZ ..Ruch” w Warszawie ul Wilcza 46 nr konta PKO 1-6-100024 
warszawa — na okres kwartalny półroczny i roczny. Do ceny kratowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publieystycz.no-Informacyjna;

Polska Agencja Prasowa: ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka Poznań. ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02.. L-9

zł. Prenumeratę
RSW „Prasa” Poznań ul. Swier- 

przyjmuja oddziały delegatury

CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP
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sprawą dniaPolitechnizacja

M. W.12.

p

ży się im w tym roku nie tyl­
ko awans, lecz także mistrzo­
stwo grupy północnej. Spotka 
nie to rozpocznie się o godz.

Być albo oie być“ w P lidze pHKarsLśej

przedostatnia kolejka rozgrywek w II lidze od­
będzie się w niedzielę. Oczekiwać można osta 

tecznych rozstrzygnięć w strefach spadkowych oby­
dwu grup.

Trzyletni Jacek — synek naszego kolegi, to 
przysłowiowa „fryga”. Wszędzie go pełno! Roz- 
łatane rączki poszukują co chwila ofiary... Każ­
da zabaweczka musi być dokładnie przejrzana, 
rozebrana, a potem... naprawiana młoteczkiem. 
Tym narzędziem Jacuś posługuje się wyśmieni­
cie. Prawdziwy inżynier...

VVarto zobaczyć, jak za- 
kłada sprytnie gumę na 

kółko-od wózka. Lepiej chy­
ba niż tatuś. Wszystko wska­
zuje na to, że jeszcze przed 
pójściem do szkoły podstawo­
wej proste narzędzia nie bę­
dą dla Jacunia czymś obcym. 
Trzeba przyznać, iż dużo zro­
zumieniu dla tej „wiedzy tech 
nicznej” mają rodzice Jacka. 
Spokojnie przypatrują się je­
go „działalności”, która cza­
sami przynosi szkodę. Istnie­
ją jednak takie domy, w któ­
rych przysłowiowy młotek w 
ręku dziecka, jest zjawiskiem 
niezwykłym, a próby rozebra­
nia zabawki karcóne są bar­
dzo mocno.

— Pójdzie do szkoły, to się

narzędzi, nie ma miejsca 
ustawienie warsztatów,
nie pozwala na 
wadzenie zajęć.

A przecież 
dziewczynka, 
szkołę, powinni 
wić kontakt, że.

właściwe

chłopiec

tam nauczy. w domu
niech nie robi szkód — mówią 
zazwyczaj rodzice. I tak juz 
pozostaje

PRZEDSZKOLE POLITECHNIKI

Politechnizację należy ro­
zumieć nieco inaczej

niż zazwyczaj zwykłe się 
nato czym. Mamy tu 

myśli uczenie młodzieży rów­
nież społecznego spojrzenia
na wszystko co ją otacza: 
zapoznawanie dzieci z osiąg­
nięciami ich miasta i zakładów
pracy, uczenie poszanowania
wspólnego wysiłku. posługi-

na 
co

pro-

czy
opuszczając 

umieć napra- 
■lazko, maszyn-

kę. czy obchodzić się właści­
wie z innymi mechanicznymi 
przedmiotami gospodarstwa 
domowego. To plan mini­
mum. Inne wymagania na 
leży postawić przed liceami — 
następnym stopniem kształ­
cenia politechnicznego. Pomi­
jamy technika, bo one w pew­
nym stopniu posiadają nie­
zbędny park maszynowy. Go­
rzej przedstawia . się sprawa 
w liceach ogólnokształcących.

Jak nas poinformował kura­
tor Okręgu Szkolnego Po-
znańskiego Jan Stoiński, w
województwie poznańskim 55 
liceów ogólnokształcących me 
ma pracowni technicznych, a 
wykaz brakującego sprzętu o- 
bejmuje podstawowe narzę­
dzia i maszyny. Bez tych ostat 
nich trudno będzie rozbudzić 
zainteresowanie techniką, tak 
potrzebne przy późniejszym 
wyborze zawodu przez ucznia.

WSPÓLNA TROSKA

Eardzo podobało nam się 
zapewnienie wiceprzewodni­
czącego Prezydium WRN — 
Kwaśniewskiego, który obie­
cał przeprowadzić naradę 
z przedstawicielami przemy­
słu terenowego podległego 
Prezydium i zachęcić ich do 
poparcia, akcji. .Dokonanie w 
zakładach przeglądu — umoż­
liwi wyposażenie w narzędzia 
niejednej szkoły’. Warto bę-
dzie zajrzeć również do 
kresów Santa mówiących 
kresie pracy maszyn,

wy- 
o o- 

by
stwierdzić przydatność maszy­
ny w zakładzie.

Czy politechnizacja to tyl­
ko sprawa szkół? Przecież w 
przyszłości w tych zakładach, 
które dziś „chomikują” czasa­
mi narzędzia i maszyny — za 
kilka lat zjawią się ci właś­
nie, którzy ooecnie chodzą do 
szkół podstawowych lub lice­
ów. I od ich umiejętności ob­
chodzenia się ze sprzętem bę­
dą zależały wyniki pracy! 
Dlatego potrzebna jest tu da- 
lekowzroczność.

Zakłady przekazują
podopiecznym szkołom pewne 
sumy pieniężna. Czy nie war­
to przeznaczyć ich częściowo 
na remont narzędzi lub ma­
szyn. przeznaczonych dla mło­
dzieży?

LICZYMY NA POPARCIE

wania się narzędziami pracy...
Punktem wyjściowym tych 

wszystkich działań jest szko­
ła podstawowa, w której dziec 
ko zdobywa elementarne wia­
domości, nabywa zamiłowań, 
rozwija swoje zdolności. Tu,- 
vz szkole, powinno zapoznać’ 
się również z podstawowym 
narzędziami pracy. Niestety, 
pracownie praktyczne rzadko 
sa odpowiednio wyposażone. 
Brak często podstawowych

Pani magister 
w kuchni

sobotę przed południem 
nastąpi w jednej z sal 

Izby’ Rzemieślniczej otwarcie 
3-letniego studium gospodar­
skiego dla dzieweząt-studen- 
tek poznańskiej Wyższej Szko 
ły Rolniczej. Zajęcia trwać bę 
dą w tym czasie, kiedy ich 
koledzy- odbywają ćwiczenia 
na studium wojskowym.

Praktyka życia codziennego 
podyktowała potrzebę zorgani 
zowania takiej obowiązkowej 
nauki prowadzenia gospodar­
stwa domowego. Okazało się 
bowiem, że absolwentki Uczel­
ni, mimo tytułów magistrów, 
były zupełnie nie przygotowa­
ne do życia i pracy’ terenowej 
Kobtecie-ogrodnikowi z cen­
zusem wykształcenia zadawa­
no na wsi mnóstwo pytań, np

17>rzed kilkoma tygodniami 
A w rozmowach z I sekre­

tarzem Komitetu Wojewódz­
kiego ZMS — Janem Pawla­
kiem, wiceprzewodniczącym 
Prezydium WRN w Poznaniu 
— Tadeuszem Kwaśniewskim, 
z kuratorem Okręgu Szkolne­
go — Janem Stoińskim. dysku 
towaliśmy nad przeprowadze- 
ni^n wspólnej akcji ■— „na­
rzędzia i maszyny dla szkół”.

Grupy działania ZMS w Są- 
nrykach ustalą, które naf^f- 
dzia są zbędne, doprowadzą je 
do estetycznego wyglądu i 
przekaźą je szkołom, (w poro­
zumieniu z kierownictwami 
macierzystych zakł. pracy. Na­
turalnie. sami ZM'S-owcy 
wszystkiego nie zrobią. Spra­
wę tę wziąć sobie muszą do 
serca kierownictwa i rady za­
kładowe przedsiębiorstw.

/^zęsto mówi się ostatnio o 
politechnizacji. To do­

brze, ale czas już przejść od 
słów do czynów. Zdajemy so­
bie sprawę z tego że akcja nie 
jest łatwa. Jednakże wspólny 
wysiłek członków Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, Zw. 
Zawodowych, rad narodo­
wych, kierownictw zakładów 
pracy — przyniesie na pewno 
rezultaty. Bo przecież bez 
podstawowej bazy materialnej 
trudno będzie mówić o reali­
zacji nowego programu szkoł-

W grupie północnej tylko 
mecz ” Śląsk — Unia Racibórz 
nie będzie miał żadnego prak­
tycznego znaczenia. Od wy­
ników pozostałych czterech 
spotkań (Arkonia grała z Bał­
tykiem w minioną niedzielę) 
zależeć będzie byt ligowy dru­
żyn znajdujących się w dru­
giej połówce tabeli. Oto zesta­
wienie par: Zawisza — Polo­
nia Gdańsk, Polonia Warsza­
wa — Lech, Calisia — Unia 
Gorzów i Warta — Olimpia.

Spośród zespołów poznań­
skich najbardziej zagrożone są 
Warta i Olimpia. Dla obu dru 
żyn byłoby najlepiej, gdyby 
Zawisza pokonał gdańszczan, 
Lech — stołeczną Polonię, a 
Calisia — linię. Warto tu do­
dać, iż w obecnym układzie 
nawet kaFszanie nie mogą 
czuć się bezpiecznie w II li­
dze. Ich wygrana, zupełnie 
zresztą możliwra. i < prawdopo­
dobna. zapewniłaby im pozo­
stanie w II lidze, a ponadto 
pomogłaby i Olimpii i Warcie.

Najtrudniejszy do typowa­
nia jest mecz Warta — Olim­
pia. Wynik tego spotkania mo 
ze zadecydować w końcowym 
rozrachunku o pozostaniu jed 
nej z tych drużyn w II lidze. 
Wiadomo tylko, że jeśli war- 
ciarzc chcą mieć jeszcze na­
dzieję na pozostanie w II li­
dze, muszą w niedzielę poko­
nać Olimpię, która znajduje

się w trochę lepszej sytuacji 
niż „zieloni”.

Spotkanie to rozpocznie się 
w niedzielę o godz. 12 na Sta­
dionie im. 22 Lipca.

Wczoraj rozmawialiśmy z 
trenerem warciarzy p. inż. St. 
Kaźmierczakiem, który poin­
formował nas, iż nastrój w ze 
spole jest dobry. „Zieloni” wie 
rzą, że ten i następny decydu­
jący mecz uda się im wygrać. 
Skład Warty będzie taki sam, 
jak w meczu z Lechem, tzn. 
Konieczka. Staniszewski, O- 
such, Samólczyk; Kazmucha, 
Godek, Wdowicki — Kycler 
Rartoszak — Łuczak — Mu- 
siał, z tym, iż prawdopodobny 
.jest udział w meczu Chudego, 
który wyleczył wreszcie kontu 
zję.

Kierownictwo Olimpii przy­
kłada do tego meczu również 
wielką wagę. Piłkarze inten­
sywnie trenują; dokładny 
skład zespołu będzie znany 
dopiero przed meczem. Dzia­
łacze Olimpii sądzą, że mecz 
— jak każde derby — nie bę­
dzie łatwy do wygrania.

Przypominamy, że w pierw­
szej rundzie Warta pokonała 
Olimpię 3:0.

Lech jedzie do Warszawy — 
jak informowaliśmy wczoraj 
— po dwa punkty. Nasi I-li- 
gowcy chcą wziąć rewanż za 
fatalny remis (0:0) w pierwszej 
rundzie i udowodnić, że nalc-

50-lecie Widzewa
W najbliższą sobotę i nie­

dzielę odbędą się w Łodzi 
uroczystości z okazji jubileu­
szu 50-ltcia istnienia Robot­
niczego Towarzystwa Spor­
towego „Widzew”. Jest to pier 
wszy zorganizowany w Pol­
sce robotniczy klub sportowy 
związany ściśle z postępowy­
mi tradycjami proletariatu 
łódzkiego. (PAP)

W Pozmiu 
Polska - KO 
we florecie

29 i 30 
Poznaniu 
mecz Pols

października 
odbędzie

florecie mężczyzn, 
biet.

NRD 
i

. W 
się 
we 

ko-

To atrakcyjne spotkanie 
odbędzie się najprawdopo­
dobniej w sali AZS przy 
ul Młyńskiej. PZSz ustalił 
już listę naszych reprezen­
tantów na to spotkanie. 
Barw Polski we florecie ko 
biet bronie będą: B. Orze­
chowska, S. Julito, G. Mi­
gas. G. Kuszmir, B. Szy-

nego, który zawiera wiele
elementów z zakresu politech-
nizacji.

Dlatego rzucamy hasło:
„każde zbędne narzędzie, każ­
da zbędna maszyna — szko­
łom!”

Czekamy na pierwszych o- 
fiarodawców. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Komitetu 
Wojewódzkiego ZMS lub re­
dakcji ..Głosu Wielkopolskie­
go”. Zatem — kto pierwszy?

Jerzy Knapik

z dziedziny przetwórstwa owo 
innych.cowo-warzywmego

Na ogół nie umiała na nie od-
powiedzieć.

Inicjatorce studium gospo-
darskiego doc. Helenie Nieć, 
kierownikowi Katedry Wa-
rzywnictwa WSR. 
nawiązać kontakty 
dem Doskonalenia 
w Poznaniu, który

udało się 
z Za kła - 
Rzemiosła 
udostępnił

salę, sprzęt i zapewnił opiekę 
instruktorską. Słowa uznania 
należą się również Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego. które odniosło się z du 
źa życzliwością do tego pomy­
słu i wytypowało wykładow­
ców.

Na początek przewidziany 
jest kurs kroju, i szycia dla 
studentek, następnie żywienie 
wy. Poza tym planuje się dla 
uczestniczek studium takie te­
maty zajęć jak: estetyka 
wnętrz, rola kobiety w życiu 
domowym i społecznym, ukła­
danie budżetów domowych, a 
także omówi się wiele innych 
problemów, niemniej ważnych 
w ich późniejszej praktyce za­
wodowej i życiu rodzinnym.

(emp)

Dobry mecz
manowska, i J. 
ska.

Skład zespołu 
przedstawia się 
jąco: E. Franke,

Baranow-

mężczyzn 
następu- 

R. Blach,

polskich pięściarzy
PolsLa pokonała Szkocję 14:6

Rozegrane 13 bm. w Glasgow międzypaństwowe spotkanie 
pięściarskie Polska — Szkocja zakończyło się zwycięstwem 
naszych reprezentantów 14:6. Mecz oglądało 2500 widzów.
A oto wyniki poszczególnych 
się w kolejności wag):

i
W wadze piórkowej Dąsał wygrał 

jednomślnie na punkty z Pyperem, 
w łekkopółśredniej Kasprzyk wy­
grał przez tko w drugim starciu z 
Mc Culochem, w muszej Rzeżnikie 
wieź przegrał na punkty z Mc Go-

walk (spotkania nie odbywały

vanem. w koguciej Kulesza uległ 
Mac Kayowi przez tle o w drugiej 
rundzie, w lekkiej Paździor zwy­
cięży! White, w lekkośredniej Kuc 
nierz przegrał przez tko w drugiej
rundzie z Fisherem. ciężkiej

Październik

14
piątek

Imieniny 
Dominika, 
Kaliksta

Słońce:z 
wsch. g.: 6.1 f 
zach. g.: 17.02

OPERA —' g. 19 „Carmen” (koń­
czy się ok. godz. 22)

POLSKI — g. !9 ..Krakowiacy i gó 
rale” (kończy się ok. godz. 22)

NOWY — godz. 19 „Łowcy głów” 
(kończy się około godz. 22)

OPERETKA — g. 19 „Zycie pary­
skie” (kończy się ok. godz. 22)

MARCINEK — g. 11 „O słonku, 
sroce i krasnoludkach”

SATYRY — próby generalne:
STUDIO — g. 17.30 „Chłopcy z pla­

cu broni”;
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ
Frank”;

.Pamiętnik Anny

KONIN — Maraton — „Balladyna 
LEGNICA — „Panpa Rosita”.

Kina
APOLLO — g. 10. r.30. 15.30. 18. 

20.15 „Lekcja miłości” (szwedzki, 
18 lat)

BAŁTYK — g. H. 16. 19.30 „Krzy­
żacy" (poi 12 1.)

piramidami” (radź., 12 1.), g. 15, 
17.30. 20 „Powrót” (polski, 16 I.) 

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 „Ku­
rier carski” (jugosłow., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Pu­
łapka” (franc., 18 1.)

PIAST — g. 17, 19 „Ballada o żoł­
nierzu” (radź., 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.15 „Żywa woda” (franc., 14 L) 

SCALA — g. 16, 18. 20 „Oni ocalili
Londyn” (ang„ 14 I.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Tam, gdzie 
rosną poziomki” (szwedzki, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20
„Meksyk w ogniu” (meks., 16 1.) 

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 „Prote­
stuję” (radź., 16 1.)

WCZASOWICZ — g. 17. 19.15 „Bia­
ły niedźwiedź” (polski, 14 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Męż­
czyzna w spodenkach” (włoski, 
1S Jat);

FOTOPLASTIKON — „Podróż po 
Włoszech”;

W WOJEWÓDZTWIE
Gniezno —- LECH: „Burzliwa 

młodość”; POLONIA — „Miejsce 
na górze”; Kalisz — STYLOWE: 
„Pół żartem, pół serio”. SYRENA 
— „Zemsta zza grobu”, WOLNOŚĆ 
— „Świadek oskarżenia”; Leszno 
— PANORAMA: „Jeździec znikąd”; 
Ostrów— ROMA: „Rok pierwszy”, 
SŁONCE — „Przez zieloną grani­
cę”; Piła — ISKRA: „Siedem grze­
chów głównych”, LOTNIK 
„Chcę być gwiazdą”/

Bielickiego pt. „Moje skarby w 
Kosmosie”; 16.25 — Śpiewa Halina 
Mickiewiczówna; 16.35 — Audycja 
sportowa; 17.20 — Od melodii do 
melodii: 17.55 — Rytm i piosenka; 
18.25 — Muzyka i aktualności; 19.05 
— Gra orkiestra taneczna Victora 
Silvestra; 19.30 — Koncert symfo­
niczny z sali Radiowego Domu Mu 
zyki im. G. Fitelberga w Katowi-

Jędrzejewskiemu poddał w drugiej 
rundzie sekundant Adamsona. w 
półśredniej Misiak wygrał jedno­
głośnie na punkty z Mc Guinnes- 
sem, w średniej Walasek pokonał
wysóko Mittchella oraz pói-

cach; 20.20
20.40 
Sport
23.05 -

22.38

Audycja literacka; 
koncertu; 22.02 — 
Muzyka taneczna;

,,Encyklopedia jazzu”; 23.35
— Melodie taneczne;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17, 21.35, 23.50.

Telewizja

8.30,

POZNANSKA
16.30 — Program, dla dzieci: „Miś 

z okienka” i „A co dalej” (W-wa); 
17 — Przerwa; 17.55 — „Echo Ty­
godnia” (lok.); 18.10 — Rozmowa 
o filmie „Walet pikowy” (W-wa): 
18.25 — „Na półkach księgarskich” 
(W-wa): 18.35 — Wszechnica Telew.
,,Materia, energia, ruch’

CZTERNASTKA
18. 20 „Proces 
(NHF, 16 1.)

DOM KULTURY
20 „Nieznany

— g. 10. 12, 14, 16, 
w Norymberdze”

MO — 15. 17.30.
zdrajca” (franc.,

18 lat)
GWIAZDA — godz. 10.30. 13. 15.30 

„Wąwóz grozy” (rum., 12 L). g.
18, 20.15 ,Młodzi małżonkowie
(włoski, 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 .
odwołana” (NRD. 14 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20
łat” (NRD. 16 I.) 

MINIATURKA — g.
„Wicehrabia 
(franc... 14 1,1

dc

MUZA — g. 10, 12.36

.Premiera

,Mam 16

15.45, 18. 20.15
Bragelonne”

Bitwa pod

Padio
PROGRAM II (Poznań)

7 — Radio-Reklama; 7.15 — „Błę­
kitna sztafeta”: 7.50 — Muzyka po­
ranna; 9 — Muzyka rozrywkowa; 
9.40 —- „Zagadki muzyczne”; 10.10 
— Melodie rozrywkowe, gra orkie­
stra Mantovaniego; 11.40 — Radio-

(W-wa); 19.05 — Recital fortepian. 
P. Sieriebriakowa (W-wa): 19.30 — 
Dziennik; 20 — Film fabularny: 
20.30 — „Niebo bez miłości”, filni 
fabularny produkcji jugoslowiań-l 
skiej, od lat 18 (lok.);

KATOWICKA
10 — Przegląd prasy i aktualno­

ści; 10.25 — „Małe dramaty” — film 
fabularny produkcji polskiej; 20.30 
— „Małe dramaty” — film fabular 
ny produkcji polskiej.

ciężkiej Kubacki wygrał na punk­
ty z Mc Beanem.

Rewanżowy mecz Polska — 
Szkocja rozegrany w wypeł­
nionej sali St. Andrews Hall, 
w której 60 proc, miejsc wy­
kupili emigranci polscy, przy­
niósł ponowne, tym razem wy­
sokie zwycięstwo drużynie poi 
skiej. Okazało się, że odmło­
dzona reprezentacja Polski, to 
zespół w dalszym ciągu bardzo 
groźny, a młodzi reprezentanci 
nie wiele ustępują poprzednim 
starym mistrzom. Najlepszymi 
pięściarzami w zespole pol­
skim byli: Kasprzyk, Misiak i 
Walasek. Oni też otrzymali 
najwyższe noty od obiektyw­
nej publiczności. Dwaj debiu­
tanci w zespole, Kulesza i Kuc 
nierz przegrali swoje walki nie 
dlatego, że byli gorszymi za­
wodnikami, ale nabawili się 
oni kontuzji łuków brwiowych 
i sędzia przerwał ich walki w 
momencie kiedy sytuacja punk 
fowa była raczej wyrównana, 
itlasą dla siebie był wicemistrz 
olimpijski, Walasek, którego 
|;ażdą akcję publiczność na­
gradzała długo niemilknącymi 
oklaskami. (PAP)

Reklama: 11.57 Sygnał czasu;
12.25 — Na swojską nutę, gra ze­
spół harmonistów T. Wesołowskie­
go; 12.45 — Radiowy kurs języka 
angielskiego; 14 — Duńska muzy­
ka rozrywkowa: 14.45 — Melodie 
filmowe; 15.05 — Utwory fortepia­
nowe w wyk. Lucjana ■ Galona; 
15,30 — Dla dzieci pow. Mariana

Wwstau^
KLUB ZPAP — wystawa malar­

stwa Jana Berdyszka. Wystawa 
otwarta w godz. 9—18.

Wtorki brydżowe
Trzeci wtorek brydżowy w 

klubie HCP zakończył się zwy 
cięstwem następujących par. 
1. Perkowski — Małecki (nie-

Dnżurn pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. 

PAWŁOWA — chirurgia — 
Garbary nr 17, telefon 540-04;

IM.
ul.

APTEKI- Mickiewicza 22, Alfr 
Lampego 2 Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

stowarzyszeń!) 321 p.. 2.
Szafranek — Wąsik (Obra Ko
ścian) 315 p„ 3. Arndt —
Milde (Korona) — 304.

Przypominamy, że w każdy 
wtorek o godz. 17.30 sekcja 
HCP organizuje turnieje bry- 
óźowe w kawiarni klubowej 
przy ul. Dzierżyńskiego 215.

R. Kunze, Z. Skrudlik, K. 
Reyman i H. Tell.

Poza tym w turnieju in­
dywidualnym poza zespolą 
mi NRD i Polski, weźmie 
udział 12 florecistów i 12 
Rorecistek z całej Polski 
powołanych na to spotka­
nie według listy kwalifi­
kacyjnej. (s)

Czterech bokserów 
Poznania w kadrze

Jeszcze w tym miesiącu od­
będą się międzypaństwowe 
spotkania pięściarzy-seniorów 
z Niemiecką Republiką Demo 
kratyczną. Drużyny „B” rosa 
grają mecze w NRD 26 i 28 
bm. a pierwsze zespoły wal­
czyć będą 30 bm. w Gdański! 
i 2 listopada w Szczecinie.

W meczach tych walczyć ma 
ją ze strony polskiej przeważ 
nie zawodnicy młodzi. Kapitan 
PZB powołał w związku z tym 
aż 44 pięściarzy, spośród któ­
rych wyłonione zostaną trzy 
drużyny.

Tym razem wśród wybrań­
ców znaleźli się także bokse­
rzy okręgu poznańskiego. Są 
to: Pluciński Olimpia, Obala 
Prosną, Jakubowski Budowla­
ni i Baran Prosną, (wł)

71 metrów skoczył narciarz nie­
miecki, Recknagel, na igelitowej 
skoczni w Oberhof.

Euroligę piłkarską proponują U* 
tworzyć Anglicy od przyszłego ro­
ku. Grałyby w niej nawet po dwa 
zespoły z najsilniejszych w EuiO* 
pie krajów.

Na mistrzostwa świata do Szwaj'* 
carii mają wyjechać w roku przy­
szłym (2—12 marca) nasi hokeiści 
lodow-i.

Przodownikiem wśród strzelców 
grupy północnej II ligi piłkarskie! 
jest Urbas (Unia — Racibórz) — 
bramek, przed Pudłowskim (Zawi­
sza) — 13.

Mistrzostwa kolejarzy w lekkiej 
atletyce odbędą się od 21—23 bm. 
w Krakowie. Startować mają re­
prezentacje 15 państw.

Piłkarz francuski, Kopaszewski, 
w pierwszym meczu, po wylecze­
niu kontuzji, uległ ponownej kon­
tuzji.

Szkolna liga lekkoatletyczna ma 
rozpocząć w przyszłym roku roz­
grywki o puchar tygodnika „Spor­
towiec”. Przewiduje się start oko­
ło 200 drużyn.


